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setki tysiecy stachamowców 
wykonało Pian 5-letni przed terminem i z nacćcwyżką 


na cześć wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA. — W dniu 12 marca 
napłynęły do Moskwy ze wszystkich 
republik radzieckich meldunki o 
przedłerminowym wykonaniu planów 
produkcyjnych powojennej  5-latki 
Stalinowskiej przez załogi robotnicze 
i zakłady przemysłowe, 

W stolicy Kazachskiej SRR — 
Ałma-Acie ponad 4.000 stachanow- 
ców uczciło dzień wyborów wyko- 
niniem swych indywidualnych pla- 
nów 5-letnich, Ogólem w republice 
ponad 29.000 stachanowców  uczciło 
dzień wyborów wykonaniem z nad- 
wyżką planów 5-letnich, Załoga Ža- 
kladów Budowy Maszyn im. Kujby- 
szewa w Buzułuku wykonała plan 
5-tetmi pod wzgledem zakresu produk 
cji Q przedterminowym wykonaniu 
planu 5-lelniego meldują również ro- 
batnicy Tbilisi, robotnicy zakładów 
budowy motorów „Volta w Estoń- 
skiej SRR, górnicy kopalni w Iara- 
qandyjskim Zagłębiu Węglowym, za- 
logi zakładów budowy maszyn dro- 
gowych w Briańsku, Szczerbakowie i 
inne. 

za R 

MOSKWA (PAP) — Dzień wybo- 
rów da Rady Najwyższej ZSRR przej 

zie do historii Związku Radzieckie- 
ô, jako wananiąła manifestacja jed- 
ności moralno-politycznej narodu ra* 
dzieckiego, jako imponujące świadec- 
two zwartości mas pracujących ZSRR 
wokół Partii Bolszewiekiej i Wielkie- 
vo Wodza mas pracujących — Józefa 
Stalina stwierdzą w artykule 
wstępnym dziennik „Prawda“, pisząc 
o przebiegu wyborów do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 

Jak wynika z komunikatów naply» 
wzjycych xve wszystkich Szesnastu 
republik związkowych już okolo go- 
dziny 12 dnia 12 marca prawie wszys- 
cy wyborcy złożyli swe glosy. W cig- 
gu pozostałych godzin głosowali 
przeważnie ci, którzy w godzinach 
rannych byli zajęci praca. 

W Leningradzie do godz. 15 oddali 
swe głosy wszyscy wyborcy, Naj- 
wcześniej, bo przed godz. 12 zakoń- 
czono głosowanie w dzielnicy wybor- 
czej Nr 77, której lokal mieścił się 
na pokładzie legendarnego krążow” 
nika „Aurora“, stojącego jako wiecz- 
ny pomnik rewolucji u granitowych 
nadbrzeży Newy- 

W stolicy Ukrainy — Kijowie do 
godz. 10 rano głosowało już 92 proc. 
wyborców. W Mińsku glosowanie za- 
kańczono o godz. 14, 

W Taszkiencie do godz. 10 wg cza” 
su miejscowego głosowało dwie trze- 
cie ogółu wyborców, a do godz, 14 
ronad 80 proc, wyborców. lmponują- 
cy przebieg miało głosowanie w Ba- 
ku—slolicy Republiki Azerbejdzan- 
skiej, gdzie Śrókwencja wybarców 
do godz. 10 wynosiia 99,5 proc. 

Masowym udziałem w głosowaniu za- 
dokumentowali swoje poczucie obywa 
telskie wyborcy młodych republik ra- 
dzieekich — Litwy, Łotwy i Estonii. 

Głosowanie udhyło sie na terenie 
całego ZSRR w atmosferze radości 
i entuzjazmu. Wyborcy przychodzili 
do wm z całymi rodzinami, abejmu- 
jacymi częztokrać przedstawicieli 

tzech pokoleń. Dziadkowie glosowa- 
ii nównocześnie 2 OosiemnAs stoletnimi 
wnukami. W ośrodkach przemysło- 
wych robotnicy przychodzii do urn 


USA troszczą się 
o swe wierzytelności 


NOWY JORK (PAP). — Kongres 
USA postanowił utworzyć w ra- 
mach departamentu slanu USA ko- 
misję z trzech osób, której zada- 
niem bedzie ściąganie wierzytelno- 
évi zagranicznych USA. 12 b, m. pre 
zydent Truman zaaprobował uchwa 
łę konsresu. 


zZ 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 14 mar- 


ca br. o Fodz. 18, w Iskalu Osrońdka | - 
ul. Tray- |558 


Szkolenia Partyjnego przy 


guita Nr i, adbężzie sie kansultacja | TÓW 
dig grupy samoksziałceniawej Dziel | ziem. 


nicy Śródsinieście-Łewąa. 
OSRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 


wyborczych całymi brygadami, mel- 
dując jednocześnie o swych sukce- 
sach produkcyjnych, osiągniętych we 
wsnółzawodnictwie podjętym ku czci 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. 
Jak jedna zgodna rodzina szli do 
nrn wyborczych radzieccy robotni- 
cy, kołchożnicy, inteligenci pracują- 
cy. Żołnierze i oficerowie Armii Ra- 
dzieckiej, ludzie wszystkich narodo- 
wości. 
W stolicy Kazachskiej SRR Ałma-A 


cie w jednym z lokali wyborczych Nr 
33 głosowali przedstawiciele 19 nare 
dowości, m. in. Kazachowie, Rosja- 
nie, Ukraińcy, Tatarzy, Białorusini, 
Ujgurzy, Uzbecy i inni. 

Prawdziwie triumfalny przebieg po- 
siądał akt głosowania w stalinowskim 
okręgu wyborczym Moskwy, z którego 
kandydował. do Rady Najwyższej 
ZSRR — Józef Stalin. W stalinow- 
skim okręgu wyborczym głosowanie 
zakończono przed zodz. 12 przy 100- 


procentowej frekwencji wyborców. 
Poza stałymi mieszkańcami tego 
okręgu głosowało tutaj przeszło 30 
tysięcy wyborców z innych miast, 
przebywających służbowo względnie 
przejazdem w stolicy Związku Ra- 
dzieckiego. Skorzystali oni wszyscy 
z przysługującego im zgodnie z rą- 
dziecką ordynacją wyborczą prawa 
głosowania w miejscu tymczasowego 
pobytu, na podstawie specjalnych za- 
świadczeń wyborczych, 


Młodzież potlejmuje zobowiązania 


z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży 


WARSZAWA (PAP), 


Tydzień Młodzieży podejmuje dodat- | 


kowe zobowiazania produkcyjne, 

Na walnym zebraniu w Zakładach | 
Wytwórczych Urządzeń Teletechnicz: | 
nych w Warszawie ob, Wojciech Sauf- 
let, 
rował: „Podjałem już 
długofalowe w Odpowiedzi 
rZącony przez Wiktora 
ale pragne również godnie uczcić świa 
towy Tydzień Młodzieży, Wobec tego 
podejmuję się podnieść wydajność mo- 


na 


22.letni przodownik pracy zadekla | państwowych 


|nichżera, zobowiązując 
|w Tygodniu codziennie 210 procent 


Młodzież jej pracy w Tygodniu do 170 proc. 
polska chcąc godnie 867, światowy : normy, 


Inicjatywę tę podtrzymał ob, Pa- 
się wykonać 


normy, 
+ 


Ponad tysiąc 


= 


uczniów ł uczennic 
szkół budownictwa w 


zobowiązanie | Bytomiu zobowiążało się w  Świato.- 
apal | wym Tygodniu Młodzieży pomóc przy 
Markiewkę, | pracach budowlanych, dając 5 tys. g0 


dzin pracy, a w okresie ferii wielka 
nocnych przepracować 50 tys. godzin 
pracy, 


s 


Magjstrowie tkacey 


odpowiadają na apel tow, Markiewki 


W dniu 10 marca br. w świetlicy 
wzorcowej Tkalni 3 przy ul. Miliono- 
wej Nr 25-27, odbyło się zebranie ca- 
łej załogi Tkalni, poświęcone sprawie 
dłngofalowego współzawodnictwa pra 
cy. Majstrowie tkalni podjęli zoho- 
wiązania produkcyjne aż do końca 
bieżącego roku. 

Ob, Jędryk, majster tkacki, w imie- 
niu swej załogi zobowiązał się pod- 
nieść ilość do 104 proc. a jakość z 45 
do 61 proc. 

Majster tkacki ob. Graczyk w imie- 
niu załogi zobowiązał się podnieść 
produkcję do 102 proc. — jakość z 46 
do 61 proc, 

Majster ob. Zdziobło zobowiązał 
się wykonać wraz z załogą plan ilo- 
ściowy w 111 proc. craz podnieść ja” 
kość z 61 do 64 proc. Majster tow. 
Łagwu wraz ze swym zespołem 


| podnieść ilość do 108 proc. — nato- 


Jedenaście miliardów złotych 


na remonty mieszkań 


dla ludzi pracy = w większych miastach polskich 


WARSZAWA (PAP) — Na pod- 
stawie wniosków i opinii tereno- 
wych Rad Narodowych lokalne Ko- 
mitety Funduszu Gospodarki Mue- 
szkaniowej wytypowały do remon- 
tów kapitalnych w roku bież, oko- 
ło 600 tysięcy izb w domach zamie- 
szkatych przez ludność pracującą. 

Jak poinformował przedstawicie- 
la Polskiej Agencji Prasowej PAP 
dyrektor departamentu gospodarki 


mieszkaniowej Ministerstwa Admini 


stracji Publicznej tow. Stanisław Za- 
krzewski — na akcje remontów ka- 


pitalnych w roku bież, prelimino- 
waro ze środków Funduszu Gospo- 
darki Mieszkaniowej łączną sumę 11 
miliardów zł, co stanowi 196 proc, 
nakładów Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej w roku ubiegłym. 

W szeregu robotniczych ośrodków 
kraju jak np. w Łodzi, w Warsza- 
wie, w większych skupiskach robot- 
niczych woj. śląskiego i woj. wroc- 
ławskiego roboty remontowe prze- 
widziane w planie FGM na rok bie- 
żący już rozpoczęło. 

Wykorzystując doświadczenia ak- 


W agi omna jerm ag 


zobowiazania długofalowe 
Pomyślne meldunki z PZPB Nr 7 i PZPB Nr 2 


Przewijaczki PZPB Nr. 7, któ | zmniejszyć odpadki o 15 pro- 
re zobowiązały się zmniejszyć | cent, zmniejszyły je w lutym o 
odpadki o 15 procent, znacznie | 29 proc. 
przekroczyły swe zobowiązania. Prządki z PZPB Nr. 2, prze- 
A więc: tow. tow. Anna Maniak | kroczyły swe zobowiązania dłu 
i Zofia Biegańska przekroczyły | gofalowe, a mianowicie: tow. 
zobowiązanie, zmniejszenia od- | Sygdziak zobowiązała się wyko 


podniosła swą normę do 112,9 


w lutym i 118,9 w marcu. 


bwa Dworakowska i Romana 
Sicińska, które się zobowiazały 


$ 
$ 
padków o 15 procent, Cecylia | nać 108 proc. normy, a wykona 
' Świerczyńska i Kazimiera Lis |ła w miesiącu lutym 118, a w 
$ zobowiązały się zmniejszyć od- | miesiącu marcu 125,7 proc. Tow. 
j setek odpadków o 15 procent, a | Adamusiak przyrzekła 108 
uzyskały w miesiącu 20 procent. | proc, a wykonała 124 proc. 
Janina  Borówczyńska, Zofia | Tow. Pawlak zobowiązała się 
| Snchcicka _ zobowiązały się| wykonać 107 proc. a wykonała 
4 zmniejszyć odpadki o 15 pwo-| 114,2. Tow. Szałańska zobowią- 
: cent, a zmniejszyły o 22 proc. | zała się uzyskać 108,1 proc. a 
$ 
: 
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Pod naciskiem faktów 


Rząd brytyjski wycofał dyplomatów 


uprawiających akcję szpiezowską na Wegrzech 


BUDAPESZT (PAP) — Wydział 
Informacji Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych Węgierskiej Republiki 
Ludowej ogłosił nastepujący komu- 
nikal: 

„Jak wiadomo, rząd węgierski wy 
stosował do rządu brytyjskiego no- 
tę. demagająca się odwcłania przez 
rząd brytyjski tych dyplomatów, któ 
rych zbrodniczy udział w dzialalno- 
çi szpiegowskiej dowiedziony z0- 
stał w procesie Geigera i wspólni- 
ków. Zarazem rzad węgierski zako- 
munikował rządowi brytyjskiemu, 
że w toku procesu Geigera i wspól- 
ników  udowadniono, że „British 
Cauncil", maskując się oficjalną 


Olirzymi majątek kościelny. 


pd > = F 
leżał pięc lat odłogiem 
GDAŃSK. — We Fromborku, pow: jage; tuż obok plebanii — było u- 
braniewski — olbrzymi majątsk ko- | rawiane przez miejscowego proby- 

„ liczacy okolo tysiaca hekta- | S707a ks.  KosSciewskiego. orez dzier- 


działalnością kulturalną — w rzeczy 
wistości uprawiała akcję szpiegow- 
ską. 

W związku z powyższym rząd we- 
gierski demagał sie zaniechania dzia 
łalności „British Council“ na We- 
grzech. 

10 bm. posęlstwo brytyjskie za- 
komunikowało rządowi wegierskie= 
mu, że tząd brytyjski polecił zaztęp 
cy attache wojskowego — płk, Per- 
cy Ch. Capron oraz sttache handlo- 
wemu — Edwardowi F. Southey — 
natychmiast powrócić do Londynu. 
Zarązem rząd brytyj wydał za- 
rządzenię dotyczące zaprzestania 
działalności „British Council" na 
Wegrzech. 
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4 < awe Michala Szzfnera, 
emi — leżał dotychczaz cdlo- À . : 
= ` ez £ o . chezas í i Obecnie majątek liczący tysiąc | 
M poje a i Di y } ; 
RZEK ORRINE 4 DE ZA 5 hektarów ziemi zostanie włączony 
szczyły się by tak olbrzymi szmat | go gospodarki. ogólnonarodowej 
dobrego gruntu ZBOTAĆ i zasiać, Je= | przyniesie doskonale plony — dl 


dynie czternaście he tarów ziemi le pożytku caiego społeczeństwa, 
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cji remontów kapitalnych w roku 
ub. wprowadzono obecnie znaczne 
uproszczenia w zakresie zaopntrze- 
nia materiałowego  przedsięylorstw, 
prowadzących roboty  remantowe, 
jak również wprowadzono ostrzej- 
szą kontrolę ich wykonania” przez 
czynnik społeczny, W tych ośrod- 
kach kraju, gdzie zorganizowano 
już miejskie przedsiębiorstwa re- 
montowo - budowłane zlecono im 
rałkowicie sprawę gospodarki mate- 
riałami budowłanymi, przezaaczony 
mi na remonty kapitalne, jak rów- 
nież bczpośrednio kontrolę ich zu- 
życia. 

Ww celu usprawnienia wyśkonaw= 
stwa robót zobowiązano firmy ku- 
dowlane do wykończenia wszyst- 
kich zewnętrznych, przewidzianych 
w planie na rok bieżący prac re- 
montowych do dnia 1 października 
r. b. 

W związku ze znaczną swobodą 
pozostawioną w roku ubiegłym lo- 
kalnym komitetom FGM co do cza- 
su wykonania planu prac remanto- 
wych, a to głównie w celu właści- 
wego zużytkowania przyznanych do 
tacji, niezależnie od rozpoczętych 
już remontów przewidzianych w To- 
ku bież., w szeregu ośrodków kraju 
wykańczane są obecnie remonty ka- 
pitalne z planu Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej roku ub. 

Na dzień 1 stycznia br. z planu 
FGM na rok 1949 wyremontowano 
cgółem ok. 190 tys, izb, poważnie 
zaawansowano roboty w ok, 134 tys, 
izb mieszkalnych, wydając na ten 
cel 4.460 milionów zł. 

Dzięki sprzyjajacym . warunkom 
atmosferycznym prac remonf(owych 
nie przerywano również w ukresie 
zimy, a całość planowanych robót w 
roku ub. na ogólną sumę 6.358 mil. 
53. ukończeną będzie w ciągu 1 kwar 
talu roku bież, 

Najwięcej prac remonlówych z 
planu roku ub. wykonana w woj. 
śląskim, gdzie na dzień 1 stycznia 
rb. wykończono remonty 46 tys, izb, 
a w stadium zaawansowania robót 
znajdowało się 38 tys. izb oraż w 
woj. poznańskim, gdzie wykonano 
remont 22.600 izb oraz w trakcie rc- 


KP Finlandii 


miast jakość z 64 do 66 proc, Maj- 
ster eb. Duszyński — podnieść ilość 
do 105 proc. — jakość z 54 proc, da 
GL proc. Majster tow. Urbaniak — 
podnieść i.ość do 110 proc, — jakość 
z 64,8 proe, do 67 proc, Majster oh. 
Orzechowski — podnieść ilość do 113 
proc. — j-kość z 62 proc. do 67 proc. 

Majster oddziału przygotowawcze- 
go, ob. Apołonia Jarnecka, obowią* 
zała sie wraz z całą załoga oddziału 
przygotowawczego podnieść wykona- 
nie bazy akordowej z 109 proc. do 
120 proc. 

Ob. Wanda Binkowska, zgłaszają- 
ca się do indywidualnego współza- 
wodnietwa pracy  długofalowego, 
oświadczyła: 

„Zgłosiłam udział swój w długofa- 
lowym współzawodnictwie pracy w 
odpowiedzi na apel tow. Markiewki, 
zobowiązując się podnieść jakość pro” 
dukowanych tkanin o 4 proc, świa- 
doma tego, iż zobowiązania moje 
obok innych przyczynią się do przed- 
terminowego wykonania planów go- 
spodarczych.'* . 

L. Ignaczak 
PZPJG — Łódź-Potudnie 


120 tysięcy kilometrów 
bezczyszczenia kotła 


Dlugofalowe zobowiązania 
kolejarzy kutnowskich 


montu znajdowało się 21.700 izb, Kutnowscy maszyniści: Mie- 


W tych ośrodkach kraju, gdzie do czysław Maksimowicz, Bo- 
brze zorganizowano wykonawstwo lesław Kajca, Jan Wacho- 
robót i odpowiednio wykorzystano || wiec, Stefan _ Pacałowski, 
inicjatywę czynnika społecznego re- || Ignacy  Darnowski, Stani- 


monty kapitalne z planu FGM na 
rok 1949 ukończono z końcem gru- 
dnia roku ub. a nawet i wcześniej. 


sław Świętochowski oraz po- 
mocnicy maszynistów: Adam 


jak np. w Gnieźnie (gdzie plan ro- || Gurtowski, Henryk  Żóltak, 
bót wykonano w 100 proc. jeszcze Mieczysław Skibiński, Józef 
w październiku r. ub. , w Zgierzu, Szatkowski, Feliks Suski i 


z a 


Grudziądzu, Sopocie, w Nowym Są- 
czu oraz w powiatach, będących naj 
większymi skupiskami robotniczy- 


Tadeusz Płocharczyk idąc w 
ślady tow. Markiewki pod- 
jeli długofalowe  zobowiąza- 


mi, takich jak pow. gliwicki i ryb- 
nicki. 

W szeregu ośrodków  przemysła- 
wych kraju jak np. na Śląsku, w 
Częstochowie i w Radomiu, znaczny 
wkład do akcji remontów kapital- 
nych wniosły załogi robotnicze fa- 
bryk i kopalni, które za pośredni- 
ctwem swoich rad zakładowych sa- 
morzutnie oddelegowywały do prac 
remontowych wykwalifikowanych 
majstrów - murarzy, cieśli, zdunów. 


nia. 

Postanowili oni w oparciu 
o doświadczenia radzieckich 
drużyn parowozowych w cią- 
gu 8 miesięcy przejechać po 
120 tysięcy kilometrów bez 
mycia kotła; nodnosząc prze- 
bieg parowozu na dobę do 
510 kilometrów. 


Faszystowscy zbrodniarze wojenni 


pod opieką anglosaskich podżegaczy wojennych 


BRUKSELA (PAP) — „La Der- 
niere Heure“ donosi, że szef faszy- 
stów rumuńskich — Horia Sima, 
który sprawował w Niemczech w o- 
statnich latach wojny rolę premiera 
rumuńskiego „rządu“, pozosta jącego 
pod rozkazami Hitlera, znajduje się 
na wolności w anglosaskiej strefie 
okupacyjnej Austrii. Horia Sima 
udaje się często do Paryża, eby 
utrzymać osobisty kontakt z grupą 
swych zwolenników. Dziehnic Wy- 
jaśnia, że rzad Bidault nie czyni Ho 


ria Simie żadnych trudności 
wjeździe do Francji, 

„La Derniere Heure“ donosi rów- 
nież, że prohitlerowski szef chor- 
wąckiej organizacji faszystowskiej 
„Ustaszi”* i dyktator 2 łaski Hitlera 
„niezależnej“ Chorwacji — Ante Pa 
welic — przebywa obecnie w Sia- 
nach Zjednoczonych, gdzie zajmuje 
się organizacją -własnych „oddzia- 
łów wojskowych”, Dziennik twier- 
dzi, że władze amerykańskie udzie- 
lają Pawelicowi pomocy i poparcia. 


przy 


„baritas” rozbudowuje swe agendy 


na terenie wszystkich diecezji w kraju 


WARSZAWA (PAP) — Rozpoczy- 
najae z dniem 1 lutego br. swą pra- 


ii mawołuje 


do wałki o pokój i jedność mas pracujących 


HULSINKI (PAP), — Zebrała się 
tu TE konforeneja Rady Zarządu Ko- 
munistycznej Partii Piulandii, 

Obrady zagaił przewodniczący Ra 
'mdu Parkkar. Omawiając sy. 
tuację międzynarodowa, przypomniał 
on, że Biura Infovmacvyjne Partii Ko- 
munistycznych ; Robotniczych stwier- 
dziło, iż u podstaw poliltyki wszyst. 
kich tych Partii winna leżeć walka o 
pokój i o wzmocnienie jedneści ruchu 
rohot 


| 
.*3E20, 
Odpowiednia do tej uchwały — o 
z) 
j 


świadczył mówca — równieź nasza 
partia akreśliła swo zndania w walce 
o pokój i o jedność 
zo, Partia naszn wykazała masum pra 
chjącyni Finlnndii_ rzęd ak 
ma prowadzi antydemokratyczna, 

akcyjna politykę i naraża RATS: 1 na 
szego narodu na poważne . niebszpie- 
czeństwo, postępując wbrew układowi 
o przyjaźni, współpracy £ pomocy wza 


racha róbółnicze- 
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jemnej ze Zwią?kiem Radzieckim, co 

spowodowało już znaczne pogorszenie 

się stosunków radziecko.fińskich, 
Parkkari stwierdził, że rząd prawi 


cy socjal.demokratycznej wszezqł wal 


kę przeciwko demoleratycznyjam silom 
narodu fińskiego. Tvraczasem Wyniki 
ostatnich wyborów do widz związ. 
ków zawodowych, a także da kolesinn 
celvktariw prezydenta wykazały wzrost 


wpływów partii komnnistycznej oraz 
wzmocnienie jedności mas pracującyrcu 
w walce przeciwko wrogom demol:ra- 
cji i pokoju, Na zakończenie mówea 
stwierdził, że Partia Komunistyczna 
Finlandii znacznie okrzepła organiza. 
cyjnie i ideologicznie, Wezwał on : 
czestników konferencji do omówienia 
nktualpych ządań partii pod znakiem 
krytyki i samokrytyki. 

Geperalny sckreturz partii Pesgi 
wygłosił nastepnie refćrut a sytuacji 
międzynarodowej $ wewnętrznej, 


ce, centrala „Caritas“ w Warszawie 
przystąpiła do organizacyjnego upa” 
rządkowania sieci wlasnych placówek 
terenowych. 

Po przejęciu agend byłej krujawej 
centrali w Krakowie, uruchomiona 
ckspozyturę centrali Gdyni oraz 
podjęto rozbudowę aparatu admini- 
gólnych zarządów 
dla których jednoczes= 
nie ustalono prowizoryczne prełimi+ 
narze. 


w 


strącyjnego poszcześ 
dietezjalnych, 


Równolegle z vraęami organizacyje 
nymi, „Caritas* prowadzi normalną 
działalność charytatywna, która obej” 
muje m.in. rozdawnictwo adzieży, 
żywności i udzielanie [ndywidualnych 
zapamóg oraz opieke nad podlegiymi 
instytucjami. Specjalny okólnik cen- 
trali unormował przy tym zasadę 
komisyjnego rozdziału odzieży, żyw= 
ności i niektórych leków przez zarzą= 
dy diecezjalne. Natomiast cenniejsze 
leki —'streptomycyna, PAS itd, — 
wie orzeczeń specjalnie w tym celu 
owołanej komisji lekarskiej. 


RER są centralnie na podsta» 
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Zdemaskowani szpiedzy 


Rok 1949 wykazał niezbicie, żel 

Tito i jego klika są od wie- 
lu lat zdrajcami, którzy wśliznęli 
się do kierownictwa Komunistycznej 
Partii Jugosławii, by urzeczywistnić 
plany swych imperialistycznych mo“ 
codawców. Procesy Rajka, Kostowa 
i ich wspólników  zadokumentowały 
wobec całego Świata, że ludzie ci 
przez wiele lat działali jako szpie» 
dzy wywiadów  imperialistycznych. 
W roku 1949 titowska banda została 
tałkowicie zdemaskowana nie tylko 
przez świadków, dokumenty i wspól- 
ników, lecz przede wszystkim przez 
swą własną polityke. 

Nowy ambasador amerykański w 
Belgradzie Allen składa jedno oświad 
czenie po drugim, że faszysta Tito 
może polegać ma pomocy Ameryki. 
Udaje on przy tym, że wierzy sło- 
wom Tito, jakoby obecna Jugosławia 
była rzekomo państwem komunistycz 
nym. Imperializm amerykański po- 
twierdza „Kkomunistyczną" przynależ 
ność swego plugawego pachołka. Nie 
grzeszy to oryginalnością, gdyż i do” 
tad pierwszy lepszy szef policji w ta- 
ki sam sposób charakteryzował 
swych szpiclów. Jak widać, nie można 
żądać większej inwencji od przedsta- 
wicieli tego zbrodniczego świata, 

Ta więc imperialiści amerykań- 

i scy nazywają faszystowska 
klikę Tito — komunistami, Dzieje się 
tak dlatego, że komuniści na całym 
świecie oraz masy pracujące Jugo- 
sławii postawili pod pregierz faszy* 
stowską bandę Tito — Rankowicza. 
Ale mimo, że imperialiści amery- 
kańscy nazywają titowców komuni- 
stami, gotowi są dostarczyć im nie 
tylko dolarów i pożyczek, lecz i bro- 
mi. I to demaskuje całą ich niezbyt 
wymyślną demagogie. Dawali prze» 
cież dolary i broń Czang Kai-szekowi, 
dlaczego więc nie mieliby ich dostar- 
czać Tito? Wchodzą tu przecież w 
grę ci sami bankierzy i dostawcy 
broni, te same dolary, ta sama broń 
i ci sami klienci, Tito jest takim sa- 
mym zdrajcą swej ojczyzny, jak 
i Czang Kai-szek. Nie ma żadnej róż» 
nicy w ich zasadach, w ich polityce, 
w ich krwawym terrorze, Jedyna róż” 
rica polega na tym, że faszysta chiń- 
ski znajduje się już nie w Nankinie, 
leczna Formozie (aitam nie na diu- 
go), podczas gdy faszysta jugoslo- 
wiański przebywa na razie w Belgra- 


dzie. 

Po wyzwoleniu Jugosławii przez 
Związek Radziecki, kiedy to 
narody Jurosławii dały zdecydowa” 
nie wyraz dążeniu do zaprowadzenia 
demokracji ludowej w swym kraju, 
zngłosamerykańskie partie w Austrii 
— „partia ludowa* i kierownictwo 
partii socjalistycznej podjęły 
wściekłą kampanię przeciw sąsiadu- 
jącej z nami Jugosławii. W ciągu 
ostatniego roku nastąpił pod tym 
względem zasadniczy przełom. Jest 
to zupełnie zrozumiałe. „Partia Iudi- 
wa“, prawicowi socjaliści i Tito zwią- 
zani sa przecież ta samą nicią i po 
stępują zgodnie z zasadą: przyjaciel 
mojego pana jest i moim przyjacie- 
lem. Oczywiście austriaccy prawico- 
wi socjaliści i „partia ludowa“ zmie- 
niali swe stanowisko stopniowo, by 
nie zaskoczyć zbytnio swych zwołen- 
ników. Poczatkowo zaniechali oni wy 
stąpień przeciwko reżimowi Tito w 
Jugosławii, następnie poczęli mówić 
o „sąsiadach“, z którymi należy na” 
wiazać przyjazne stosunki. Później 
zaś podjęli z nimi tajne rokowania 
pod kierunkiem Amerykanów, obetnie 
prasa obu tych partii amerykańskich 
wita okrzykami radości informacje 
a amerykańskich dostawach broni dla 

Jugosławii. 
[b się zaś tyczy uczciwych robot- 
0 ników austriackich, zrozumieli 
oni, że przyjaźń ta nie jest przypad- 
kowa i że przyjaciele ich wrogów są 
również ich wrogami. Widzą to oni 
zresztą w sposób zupełmie bezpośred- 
ni, albowiem agenci, których faszy- 
stowski reżim Tito wysyła do Austrii, 
są najzacieklejszymi wrogami komu“ 


(Dokończenie) 

Marchlewski znalazł się za swą 
działalność w więzieniu, dzieląc losy 
aresztowanych już wcześniej Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg. 

W obozie w Havelbergu, gdzie' zo- 
stał nastepnie osadzony, dowiedział 
się o zwycięstwie Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej w 1917 roku. 
Gdy Rząd Radziecki zawarł pokój 
z Niemcami, towarzysze rosyjscy nie 
zapomnieli o Marchlewskim:  zażą- 


Friedi Fuermibescg 


Sekretarz Generalny KC Komunistycznej Partii Austrii 


nizmu i cieszą się wszechstronnym 
poparciem reakcji austriackiej, 

Bandyci titowscy korzystają 
z dwóch kanałów, aby prowadzić w 
Austrii swą brudną robotę i werbo- 
wać agentów dla imperialistów ame- 
rykańskich. Pierwsza droga prowadzi 
przez tak zwane poselstwo jugosło- 
wiańskie, które w istocie rzeczy jest 
zgrają notorycznych szpiegów. Poseł 
jugosłowiański w Austrii organizuje 
w Wiedniu „spotkania towarzyskie”, 
„wieczory prywatne“, by zbierać tam 
informacje i werbować agentów. Je- 
go próby przemycania sfałszowanych 
materiałów do prasy i nasyłania 
swoich ludzi do Komunistycznej Par- 
tii Austrii poniosły jednak fiasko, 

Druga droga prowadzi przez Ka- 
ryntię. Na granicy kwitnie najściś- 
lejsza współpraca między agentami 
angielskimi a jugosłowiańską tajną 
służbą. Agenci angielscy posiadają 
zaświadczenia jugosłowiańskie i na 
odwrót. Bez przeszkód przekraczają 
oni granicę. 

Titowscy bandyci starają się wy- 
korzystać dla swych celów mniejszość 
słoweńską w Karyntii, Przy tej oka- 
zji zrzucili oni ostatecznie maskę, je” 
dnocząc się z jawnymi nacjonalistami 
z „partii ludowej“, by wspólnie pro- 
wadzić walkę przeciw komunistom. 
Interesy nnrodowe Słoweńców Karyn- 
tii są im zupełnie obojętne. Titowcy 
wykonują tylko polecenia swych ame- 
rykańskich mocodawców, zmierzają- 
cych do osłabienia ruchu komunistycz 
nego. QOsiągnęli oni jednak wręcz 
przeciwne rezultaty. Coraz więcej 
uczciwych Słoweńców odwraca się od 


z 


nich ze wstrętem, Na granicy Karyn- 
tii można obserwować nie tylko co- 
dzienną współpracę między angielska 
tajną służbą, titowskimi agentami 
i austriucką reakcją, lecz także zo- 
baczyć amerykańskie dostawy bromi 
dła Jugosławii. 

Bandyci titowscy ukrywają przed 
ludnością pogranicza fakt stosowania 
najbardziej okrutnych represji wobec 
prawdziwych komunistów  jugosło- 
wiańskich. 


Zdemaskowanie „iz 


zdrajców i szpiegów było wielkim 
zwycięstwem międzynarodowej klasy 
robotniczej, ciężkim ciosem wymie- 
rzonym w obóz imperializmu, Oczy= 
wiście imperialiści nadal wkorzystn» 
ją swych pachołków i starają się 
przy ich pomocy przeszkadzać roz- 
wojowi ruchu robotniczego. W swej 
prasie i w radio rozpowszechniają 
wierutne kłamstwa o jakimś „titow- 
skim ruchu“, Ale im głośniej krzyczą, 
tym jaśniejszym się staje, że „ruch“ 
ten jest niczym innym jak tylko sie- 
cią wywiadu amerykańskiego, skła- 
dającą się z poszczególnych oprysz- 
ków. Międzynarodowa klasa robotni- 
cza i komuniści zroznmieli już, że 
ci agenci i szpiedzy mogą wyrządzić 
wielkie szkody,  Udziesięsiokrotnili 
oni swą czujność i demaskują zbrod- 
niarzy jednego po drugim. 
Rezolucje Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych okazały nie- 
ocenioną pomoc w zdemaskowaniu ti- 
towsko-faszystowskich szpiegów, Dla 
tego też rezolucje te tak bardzo roz- 


wścieczyły naszych wrogów, którzy 
podjęli przeciwko nim zawziętą kam- 
ranię, Komuniści jednak nie dadzą 
zbić się z tropu, Wiedzą bowiem, że 
jeśli wróg wpada w wściekłość, ozna” 
cza to, że mamy po stokroć rację. 
Dlatego też komuniści, jak to pod- 
kreślały rezolucje ostatniej Narady 
Biura Informacyjnego, jeszcze bar- 
dziej wzmogą swą czujność, uspraw= 
nią i rozwiną pracę nad wychowa- 
niem politycznym i szkoleniem w du- 
chu marksizmu-leninizmu i rozhbiją 
wrogów pokoju i socjalizmu, nieza- 
leżnie od postaci i maski, pod jaką 
występują. 

(„O trwały pokój, 


Kongres Obrońców Pokoju w izraelu 


TEL AVIV (PAP). — Do Tel Avi- 
vu zwołany został pierwszy Ogólno- 
krajowy Kongres Obrońców Pokoju 
w państwie Izrael z udziałem 700 
delegatów. Do prezydium Kongresu 
wybrano kierowników Izraelskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, wielu 
posłów do zgromadzenią narodowe- 
go, działaczy politycznych i społecz- 
nych oraz przedstawicieli inteli- 


gencji. 
Członek prezydium Komitetu 
Obrońców Pokoju, poseł Jaari, 


stwierdził, cagajając obrady, że 
ruch w obronie pokoju w państwie 
Izrael opiera się na zasadach, opra- 
cowanych przez Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Paryżu, Mów- 


o demokrację ludową!). ea wzywał do popierania pokojowej 


polityki Związku Radzieckiego, sto- 
jącego na czele obozu walki o pokój. 
Poseł komunistyczny Tevfik Tubi 


stwierdził, że anglo = amerykańscy 
podżegacze wojenni starają się pod- 
porządkować kraje Bliskiego Wscho 
du, a w tej liczbie Izrael, swej agre 
sywnej polityce. Narody Izraela — 
oświadczył mówca wśród burzi- 
wych oklasków — nie pozwolą na 
przeksztalcenie swego krafu w ba- 
zę wojenną imperialistów. Nie wy* 
ciągną one dłoni do podżegaczy wo* 
jennych, nie będą brały udziału w 
wojnie przeciwko Związkowi Ra= 


łączenie Izracla do agresywnych 
bloków. 


sezonie "1 i nie pozwolą na przy- 


Działalność trustów chemicznych 


zayraża sprawie pokoju 
Przemówienie Bolesława Geberta na konferencji Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Chemicznego 


BUDAPESZT (PAP) — Na otwar 
ciu konferencji konstytucyjnej Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Przemysłu 
Ohemicznego, wygłosił przemówienie 
sekretarz Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych — Bolesław Ge- 
bert. 

Mówca podkreślił niezwykle donio- 
słą rolę przemysłu chemicznego. 

Przemysł chemiczny — stwierdził 
mówca — mógłby przyczynić się do 
poprawy stopy życiowej najszerszych 
mas na świecie. Jednakże w warun- 
kach kapitalistycznych © produkcji 


Potężne manifestacje w Ameryce Południowej 


przeciw próbom rozszerzenia eksploatacji krajów półkolonialnych przez USA 


WASZYNGTON (PAP). — Depar- 
tament stanu ogłosił komunikat gru- 
py dyplomatów amerykańskich, któ- 
rzy w dniach 7—9 marca odbyli kon- 
ferencję w Rio de Janeiro (Brazylia). 
Komunikat ten Świadczy © tym, że 
na konferencji omawiano sprawę 
wzmożenia eksploatacji półkołonial- 
nych krajów Ameryki Południowej. 

Jak stwierdża komunikat, radca 
departamentu stanu Kennan poruszył 
kwestię związku pomiędzy proble- 
mem półkuli zachodniej, a ogólno- 
światową polityką zagraniczną Sta- 
nów Zjednoczonych. Podkreślając wi 
docznie znaczenie, jakie rząd USA 
przywiązuje do usiłowań prawicowe: 
go kierownictwa central związko- 
wych AFL i CIO — w kierunku roz- 
bicia 1 podminowania postępowego 
ruchu zawodowego w krajach Ame- 
'ryki Łacińskiejj komunikat notuje 
„osiągnięcia” w tej dziedzinie, Dalej 
komunikat stwierdza, że na konferen 
cji omówiono dokładnie zagadnienia 
ekonomiczne, w tej liczbie sprawę 
inwestycji kapitału amerykańskiego 
w Ameryce Południowej. Postanowio 
no, że w celu „maksymalnego rozwi- 
nicia" gospodarki krajów południo- 
wo-amerykańskich konieczne jest rze 
komo, by inwestycje ze strony miej- 
cowych kapitalistów uzupełniano 
znacznymi inwestycjami kapitału 
USA. 

Eny 

Dnia 9 bm. przed gmachem braży- 
lijskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych w Rio de Janeiro odbyła się 


Julian Marchlewski 


tłumna manifestacja na znak prote- 
stu przeciwko przybyciu do Brazylii 
radcy departamentu stanu USA Ken- 
nana w celu obserwowania konferen- 
cji amerykańskich przedstawiciel dy 
plomatycznych w krajach Ameryki 
Łacińskiej. 

Manitestanci protestowali przeciw- 
ko intrygom imperializmu amerykań 
skiego £ przygotowaniom do nowej 
agresji Wielu uczestników maniże- 
stacji aresztowano, Policja wszczęła 
ogólną nagonkę przeciwko postępo- 
wym elementom stolicy Brazylii, 

Demonstracja protestacyjna odbyła 


się również w Sao Paulo, Kilkudzie- 
sięciu postępowych obywateli aresz- 
towamo, oskarżając ich o przygoto- 
wanie demonstracj, W lokalu wszyst 
kich organizacji postępowych doko- 
nano rewizji, przy czym policja skon- 
fiskowała lub zniszczyła materiałyą 
dotyczące kampanii w obronie po- 
koju. 

Podczas pobytu wysłannika depar- 


tamentu stanu w Argentynie — par- 


lament argentyński przyjął ustawę, 


przewidującą zwolnienie % armmib 


wszystkich oficerów, należących do 
„zakazanych partii". 


Goście węgierscy w Łodzi 


W dniu wczorajszym Łódź gościła 
przedstawicieli Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego Demokratycznej Re- 
publiki Węgierskiej w osobach dy- 
rektorów departamentu — Fay Ar- 
pad, Erzsebet Salgo; Vagvolgyi Lajós 
i Kiss Janos, 


cieli Miejskiego Wydziału Handlu, 
CO, CT, PSS zwiedzili poszczególne 
placówki handlowe. Następnie udali 
się do PŹPW im. Waryńskiego, gdzie 
specjalnie wiele uwagi poświęcili tam 
tejszemu żłobkowi przyfabrycznemu. 

Wieczorem węgierscy goście udali 


Goście w towarzystwie przedstawi! się w drogę powrotną do Warszawy. 


Czytajcie 


O 


o demokra 


i prenumerujeie pismo 
trwaty pok 
cję ludowa 


pa 


JARE 


przemysłu chemicznego decydują 
monopole. Otóż działalność trustów 
chemicznych jest groźbą dla pokoju, 
jako ściśle związana z wojną. Trusty 
te, połączone między sobą w skali 
międzynarodowej, czerpią ogromne 
zyski z eksploatacji robotników i są 
znane z bezlitosnego wyzysku ludów 
kolonialnych. 

Bolesław Gebert omówił w szcze- 
gólności działalność trzech najpotęż” 
niejszych trustów chemicznych świa- 
ta kapitalistycznego, a mianowicie: 
„Dupont de Nemours“ w Stanach 
Zjednoczonych, „IG Farbenindustrie'* 
w Niemczech i „Unilever“ w Anglii. 

Koncern „IG Farbenindustrie', któ 
ry juź przed pierwszą wojną świato- 
wą stanowił potęgę, rozrósł się na- 
stępnie jeszcze bardziej i pomógł Hit. 
lerowi w dojściu do władzy. Agenci 
handlowi IG Farben byli szpiegami 
w innych krająch na rzecz Niemiec 
hitlerowskich. IG Farben ponosi od- 
powiedziałność za śmierć setek tysię- 


cy ludzi, Jednakże — podkreślił mów 
ca — potworne zbrodnie IG Farben 
uszły bezkarnie, Ani jednego z rze- 
czywistych właścicieli czy dyrekto- 
rów IG Farben nie postawiono w stan 
oskarżenia, ponieważ znaleźli oni 
możnych protektorów w Ameryce. 

Robotnicy w krajach kapitalistycze 
nych i koloniach są uciskąni i wyzys” 
kiwani przez wszystkie trusty che 
miczne, które Żerują na zniszczeniu, 
Reprezentują one najciemniejsze siły 
i biorą wybitny udział w akcji pod- 
żegaczy wojennych, 

Stosunkom tym mówca przeciw» 
stawia nieustanną troskę o robotni- 
ków przemysłu chemicznego ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 

Kończąc, Bolesław Gebert wyraził 
przekonanie, że konferencja ta wnie- 
sie swój wkład w dzieło umocnienia 
jedności mas pracujących na płasz* 
czyźnie  imteresów ekonomicznych 
i socjalnych i w walce o pokój. 


Uroczyste rozdanie nagród 


zespołom świetlicowym 
wyróżnionym w festiwalu sztuk radzieckich 
WARSZAWA (PAP), — W CRZZ|wplynęło na pogłębienie treści łn 


odbyła się uroczystość wręczenia na-|nych form pracy świetlicowej. 


gród i area Nye" ze- 
spolom artystyczuym, wyr nym 
w festiwalu sztuk radzieckich. 

Na uroczystość przybyli: członko- 
wie prezydium C z przewodniczą 
cym CRZZ tow, A. Zawadzkim na 
czele, przedstawiciele partii politycz 
rych i organizacji społecznych oraz 
świata teatralnego i literackiego sto- 
licy. 

Do zebranych przemówił przewod- 
niczący CRZZ tow. AL Zawadzki, któ 
ry powiedział m. in.: 

„Festiwal sztuk radzieckich, prze- 
prowadzony w końcu 1949 r. był nie- 
przeciętnym wydarzeniem kultural- 
nym 1 politycznym w Polsce, 

Jesteśmy Świadkami rozwoju kul- 
turalnego, niespotykanego w dzie- 
jach naszego narodu. Nasze państwo 
robotniczo-chłopskie wyzwoliło i wy 
zwala ogromną, utajoną siłę twórczą 
klasy robotniczej i mas ludowych na 
szego kraju. 

Masowy rnch amatorski stał się po 
ważną dźwignią upowszechnienia kúl 
tury w naszym państwie ludowym. 
Jest to niewątpliwie poważny doro- 
bek Związków Zawodowych, jest la 
dorobek setek i tysięcy en ő 
— aktywistów pracy kulturalnej w 
naszych świetlicach i domach kul- 
tury. 
Wprowadzenie sztuki radzieckiej 
do świetlic podniosło na wyższy po- 
ziom ideologiczny teatr amatorski i 


„Wielki Syn Polski 


KOYWAYWYNYYWAAWYWNYWYAYArAreaywtyrnrwwnannawa dada AAAA 


wybitny przywódca polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego 


Przeciw zbrodniczej wyprawie Pilisudskie go 
— o socjalistyczną Polskę 


dali jego zwolnienia. Marchlewski 
wyjeżdża do kraju zwycięskiej rewo- 
lucji, gdzie oczekują go najbliżsi 
towarzysze i przyjaciele. 


W kraju zwycięskiego proletariatu 


Przyjęcie Marchlewskiego, jako 
pełnoprawnego obywatela do nowego 
państwa socjalistycznego było wyra- 
zem uznania dla rewolucyjnej walki 
lodu pracującego Polski. 

W lincu 1918 r. na wniosek prze 
wodaiczącego Wszechrosyjskiego Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
Rad, Jakuba Swierdłowa, Marchlew* 
ski został członkiem najwyższych 
władz młedego państwa. 


zieniami i działalnością podziemną, 
gromadzi rozproszonych polskich re- 
wolucjonistów, utrzymuje kontakt 
z partia w kraju, śledzi jej rozwój. 

W tym czasie powstaje międzyra- 
rodowa rewolucyjna organizacja kla- 
sy robotniczej Międzynarodów- 
ka Komunistyczna. Pod Manifestem 
I Kongresu Międzynarodówki Komi 
nistycznej widnieje podpis Juliana 


Mimo nadszarpniętego zdrowia wię | Marchlewskiego. 


Z pomocą niemieckiei rewolucji 


Pod wpływem zwycięskiego paź- 
dziernika w Rosji, wybucha rewolu- 
cja w Niemczech, Na czele jej stoją 
„Spartakusowcy*. W styczniu 1919 
roku Marchlewski wyrusza na pomoc 
niemieckim masom pracującym. A 

Gdy przybywa, nie zastaje już 
przy życiu towarzyszy walki: Karo- 
la Liebknechta i Róży Luksemburg, 

ordowanych przez zbirów socjal 


kdrajcy, Noske'ga 


Z tym wiekszą energią i ofiarne- 
ścią staje do walki, Zostaje człon 
kiem Komitetu Centralnego Komu- 
mistycznej Partii Niemiec. Ścigany 
przez siepaczy krwawego Noske, któ- 
dy wydał nań wyrok śmierci, nie 
przerywa swej działalności. Dopiero 
odwołany z tej niebezpiecznej pracy 
wraca nielega'1ie przea piłsudczy- 


Bolsko dą Moskwp 


W drodze zatrzymuje się w War- 
szawie. Był to okres, kiedy Piłsudski 
z rozkazu swych imperialistycznych 
motodawców przygotowywał gorącz* 
kowo krwawą krucjatę przeciw mło- 
demu państwu socjalistycznemu. 

Marchlewski podejmuje kilkakrot- 
nie próby nawiązania pertraktacji 
pokojowych. Piłsudski odrzucił poko- 


jowe propozycje. Odpowiedział na nie 


wkrótce krwawym najazdem, 
Kiedy wojska Piłsudskiego zajęły 


Kijów, odbywała się w Moskwie pod 
przewodnictwem Marchlewskiego II 
Polaków. 
która uchwaliła utworzenie przy KC 
bolszewickiej partii — Biura Polskie- 
go i postanowiła zmobilizować wszy- 
stkich polskich komunistów na front. 

Był to przykład wierności zasadom 
był to przykład 
pojętego  proletariackiega 
patriotyzmu, nakszującego walkę na 
śmierć iżycie z międzynarodową i ro- 


Konferencja Komunistów 


internacjonalizmu, 
najlepiej 


dzimą burżuazja, 


Armia Cze”wons zdruzgotała pił- 
gudczykowskich najeźdźców, 
kia ias a sodmowanych przes nią %%eoplewski dalej uyaestniczy 


Wype- 


renów władzę kapitalistów i obszar- 
ników, nie wprowadzałą Armia Czer- 
wona żadnej władzy okupacyjnej. 
Partia bolszewicka stała twardo i nie 
wzruszenie na stanowisku, że w 
Polsce mają prawo rządzić tylko ci, 
którym lud polski powierzy władzę. 
W chwili wkroczenia na ziemie 
polskie utworzony «został przez ko” 
mnnistów polskich _ prowizoryczny 
rząd rewolucyjny Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny Polski, na cze- 
le którego stanął Julian Marchlew- 
ski, Feliks Dzierżyński i Feliks Kohn 
Na skrawku wyzwolonej ziemi mo- 
tilizuje Marchlewski wraz z Dzier- 
żyńskim masy pracujące do urucho- 
mienia fabryk, do odbudowy znisz- 
czonych torów i mostów kolejowych, 
organizuje szpitale, szkoły, tworzy 
rewolucyjne władze polskie. 
Niedługo trwała pierwsza rewolu- 
cyjina władza ludu polskiego. Wróci- 


ła ena na stałe dopiero po 25 latach, 


również pod zwycięskim sz rem 

Armii Radzieckiej. 
Opuszczając ż bólem ojczy 

W 


nictwie KPP, bierze udział w pracach 
Międzynarodówki Komunistyczzej. 
Marchlewski opracowuje projekt 
programu rolnego Międzynarodówki. 
W tej pracy gprzezwyciężył dawne 


W czerwcu 1922 roku obejmuje 
stanowisko rektora Komunistycznego 
Uniwersytetn Zachodu. 


Pracuje jednocześnie nad historią 
swej ojczyzny. Powstają historyczno- 
marksistowskie prace, jak np.: „Pol- 
ska pod obcym jarzmem“, „Z histe- 
tii Polski“, „Szkice z dziejów Polski”, 
które charakteryzuja glebokie, pa- 
triotyczne przywiązanie autora do 
luda polskiego, do najszlachetniej- 
szych, najbardziej postępowych tra- 
dycji narodu polskiego, Kiedy w 1923 
roku powstaje Międzynarodowa Or- 
ganizacja Pomocy Więźniów Politycz 
nych, Marchlewski zostaje jej prze- 
wodniczącym. 


pa leczenie do Nervi wę Włoszech, 
amarł 22 "a 1925 mku 
y * 


Bliska stałą się naszym zespołom 
robotniczym sztuka realizmu socjall- 
stycznego, Rozumieją one coraz le- 
piej wielką sztukę, reprezentującą 
idee postępowe. 

Na gruncie doświadczeń festiwalu 
sztuk radzieckich w Polsce, na grun- 
cie doświadczeń wielkiej literatury 
radzieckiej winny powstawać nasze 
własne sztuki teatralne, przeniknięte 
wielką Idea budownictwa socjali- 
stycznego w Polsce" 

Po przemówieniu tym wręczenia 
nagród i dyplomów kierownikom 100 
zespołów świetlicowych dokonał se- 
kretarz generalny CRZZ tow. T. 
Ćwik. Cztery nagrody państwowe o- 
trzymały: pierwszą nagrodę w wyso- 
kości 500,000 zł — zespół włókniarzy 
z Bielawy za inscenizację „Młodej 
Gwardii" Fadiejewa, nagrody po 
100.000 zł zespoły: kolejarzy z Mał- 
kini („Jubileusz” Czechowa), pracow 
ników „Dalmoru” z Gdyni („Oświad- 
czyny" Czechowa) oraz pracowni- 
ków Państwowych Zakładów Kokso. 
chemicznych z Zabrza („Niedźwiedź” 
Czechowa). 

Pozostałe zespoły z terenu całej 
Polski otrzymały nagrody wundo- 
wane przez CRZZ, w wysokości 
40.000 zł każda. 

Kierownicy wszystkich wyróżnio» 
nych zespołów otrzymali teksty szfu- 
ki czechosłowackiego pisarza robot- 
niczego Vaszka Kani pt. „Brygada 
szlifierza Karhana'" 


błędy SDKPiL i sformułował w ar- 
tykule pt. „Kwestia rolna i rewolu* 
cja światowa" swój projekt uchwał 
w kwesti rolnej. Lenin pisał o tym 
artykule: 

„Tow. Marchlewski dał podstawy 
rewolucyjne komunistycznego progra 
mu rolnego III Międzynarodówki. Na 
tych podstawach można (i zdaje mi 
się, trzeba) opracować ogólną rezo* 
lncję w kwestii roluej Kongresu Ko- 
minternu, mającego się odbyć 15 lip- 
ca 1920 r,“ 


Ostatnie lata Marchlewskiego 


Dziś masy pracujące naszego kra* 
ju pod przewodem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, która jest 
kontynuatorka i spadkobierczynią 
Wielkiego Proletariatu, Zwiazku Ro- 
botników Polskich, SDKPiL i KPP 
— budując fundamenty socjalizmu 
w Polsce w oparciu o pomoc i do 
świadczenia Kraju  Socjalizmu 
realizują idce, którym poświęcił ży: 
cie. 

Zacieśniając coraz bardziej niero 
zerwalną więź z narodami Związku 
Radzieckiego, stojąc z nimi w jed* 
nym szeregu nieubłaganej walki 
o pokój, wolność i postęp, czerpiąc 
z bogatej skarbnicy nauk Lenina — 
Stalina, spełniają jego testament. 


Testament ten spełniają również, 
wyciągając przyjazną dłoń do ludu 
pracującego, wolnej — dzięki Związa 
kowi Radzieckiemu —— Niemieckiej 
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Konferencje zakładowe w PZPB 


TALINA 


Jak najściślejszy kontakt z masami | Rozrachunki z samym sobą 


źródłem siły organizacji partyjnej 
Towarzysze z Nowej Tkalni 6 swych brakach i osiągnięciach 


W Nowej Tkalni, zarówno w spra 
wozdaniu, jak i w dyskusji, oceniano 
pracę egzekutywy podstawowej orga» 
nizacji, oddziałowych organizacji i po- 
szczególnych członków pod katem wir 
dzenia przodującej roli partyjnej or- 
ganizacji na wszystkich odcinkach 
życia zakładu pracy. Był to słuszny 
sprawdzian w ocenie pracy podsta- 
wowej organizacji w, okresie sprawo- 
zdawczym. Gdyż właśnie zestawienie 
rzeczywistości, faktów z tym zasad- 
niczym zadaniem pźrtyjnej organiza- 
cji pozwała ujawnić wszystkie błędy 
i braki, załamania i usterki pracy, 
pozwala wyciągnąć naukę z tych do” 
świadczeń, znajdywać drogi skutecz- 
nego usunięcia niedomagań. 

Dyskusja rozwijała postawione w 
sprawozdaniu sckrętarza zagadnienia 
i wysuwała nowe. Towarzysze mówili 
o wielu sprawach, ale state wracali 
do pytania, czy my, partyjniacy, 
świeciliśmy przykladem  bezpartyj- 
nym, czy uwydatniła się przodująca, 
awangardowa rola partyjnej organi- 
zacji w fabryce. Okazało się, że to- 
warzysze, stosując słusznie oręż kry- 
tyki i samokrytyki, niejednokrotnie 
musieli odpowiedzieć sobie w sensie 
regatywnym, 

Okazało się, Że wszystkie błędy 
i braki w pracy partyjnej wynikały 
z tego, że organizacja partyjna nie 
utrzymywała dostatecznie ścisłej wię” 
zi z masą hezpartyjną, że nie zawsze 
stała na jej czele. Wyjaśniło się w dy- 
skusji, że egzekutywa nie prowadzi- 
ła pracy kolektywnej, że nie stoso- 
wamo podziału zajęć, nie istniała kon- 
trola wykonania zadań. Kto się nawi- 
nat na oczy sekretarzowi, temu po” 
wierzył on to lub owo do spełnienia. 
Prawie nigdy nie sprawdzano, czy 
polecenie zostało wykonane. Jasne, 


że przy takim stylu pracy wiele za- | dzi 
niedbano, 


Widać, że towarzysze Nowej Tkal- 
8 dobrze przetrawili powa swej do- 

chczasowej y: o im 
słuszne aaa uchwał fr Ple- 
num KC Partii, a także ich własne 
codzienne doświadczenie, 
w chwili obecnej, gdy 
wałki a | ukeji 
na czoło zadań 

Tkwić w masach, związać się z ma- 
sami, wpływać własnynt przykładem, 
podciągnąć pozostających w tyle 
i bezkompromisowo walczyć z brako” 
robami — oto, o czym mówili towa- 
rzysze, roztrząsując bardzo gruntow- 
nie zagadnienia produkcji i współza- 
wodnictwa pracy. 


zwłaszcza 
zagadnienie 
wysttwa się 


Tow. Anicka wskazuje na to, że 
wielu majstrów i salowych nie wal- 
czy wespół z tkaczańmi o dobrą jakość 
produkcji, że nie udzielają oni nale 
żytej pomocy przy doprowadzaniu 
maszyń do porzadku, że bardzo cze“ 
sto nie wysłuchują próśb o zbada- 
nie przyczyny złej produkcji. A prze= 
cież każdy metr dobrze utkanej tka* 
niny przyczynia się do realizacji Pla 
nu 6-letniego. Z drugiej strony bra 
ki obniżają zarobki robotnikom, stwa 
rzają niezadowolenie, na którym mo- 
że żerować wróg klasowy. 


Partyjna organizacja nie żyła ty» 
mi zagadnieniami, nie potrafiła zmo- 
bilizować aparatu technicznego do 
walki o jakość produkcji, a co najgor- 
sze, nie widziała żywego człowieka, 
któremu działa się krzywda material 
na i moralna. 


Walką-o wykonanie planów jako- 
ściowych i ilościowych łączy się ści- 
śle z koniecznaścią zaostrzenią czuj: 
ności całej organizacji partyjnej wò- 
bec zakusów wroga klasowego, który 
niejednokrotnie posuwa się do szkod- 
nictwa. Towarzysze podkreślali ko” 
mieczność mobilizacji całej załogi ro 
botniczej do wałki z wrogiem klaso 
wym i demaskowania wszystkich 
jego zakusów. 


Tow. Zieliński wskazywał na w, że 
partyjna organizacja będzie mogła 
wiele dokonać, jeśli wzmoże swa pra- 
cę i opiekę nad organizacją Ligi Ko- 
biet, nad ZMP, jeśli będzie pozę 7 
wadzić akcję uświadamiającą wś 
robotników i robotnit bezpartyjnych, 

Towarzysze w sposób dojrzały, na 
przykładach własnej osoby, łączyli w 
dyskusji zagadnienie awangardowej 
roli Partii z poziomem własnego 
uświadomienia i dlatego z wypowie- 


wprost bije krzyk © lenie, 
© instrukcje ze strony dtetu 
1 Dzielnicy. 
Tow. święcicka, prz 


ewodniczącu Di- 
gi Kohiet, skarży się, że nikt nie zaj- 
łonkinie fi 


muje się jej pracą, że nie 
żadnych instrukcji Cz Ligi 
Kobiet domagają się zebrania, doma- 


gają się żywego, uś iającego 
słowa, a organizacja party. nie 
podchwytuje tego, nie 


tej ochoty, ażeby stworzyć z Ligi Ko- 
biet transmisję między Partią a ko 
bietami pracującymi w za e 
pracy. 

Tow. Sobczyk — kierownik ekipy 
łączności miasta ze wsią — domaga 
się szkolenia członków ekipy. To 
umożliwi jej słuszne rozwiązanie trud 


Bogacze wiejscy szkodzą 


W gminie Rdutów, pow. kutnow- 
ski, akcja skupu zboża nie dawała 
przewidywanych rezultatów. Jak 
się ostatnio okazało, do tzw. „trójek 
zbożowych przedostali się bogaci 
chłopi, którzy rozmyślnie sabotowa 
li pracę, wskutek czego skup zboża 
nie był planowo przeprowadzany. 
Oczyszczenie trójek z bogaczy i ich 
reorganizacja przyniosło pożądane 
wyniki i obecnie w akcji tej gmina 
nasza wysunęła się na przodujące 
miejsce w powiecie. 

Bogacze wiejscy ociągają się rów 
nież z wpłatami na FOR, który w 
naszej gminie został uregulowany 
tylko w 70 procentach. 

A oto jeszcze jeden przykład szko 
dniczej działałności bogacza wiej- 


skiego: Niejaki Wojciechowski z Ko 
cewi Dużej skorzystał z tego, że O- 
kupant przyłączył działkę szkolną o 
powierzchni 6.720 m kw. do jego 
gospodarstwa i bezprawnie ją użyt 
kował. Kiedy Zarząd Gminy z po- 
wrotem działkę tę oddał w użytko 
wanie szkole, bogacz Wojciechow- 
Ski wystąpił do sądu. Pieniacz cho- 
ciaż sprawę w Sądzie Grodzkim 
przegrał, wziął jednak adwokata i 
apeluje. Tenże bogacz Wojciechow 
ski, który pragnie ograbić szkołę z 
ziemi, zalega z różnymi należnościa 
mi dła Skarbu Państwa na sumę 
110,000 złotych. 

Korespondent chłopski 

W. St. 


Kaleń Mała, pow. Kutno 


Bziwme dzieje 
świetlicy wiejskiej w Siankach 


Podczas pobytu ekipy łączności |wicie nie odpowiada prawdzie, Od- 


MZR we wsi Sianki, chłopi uskatr- 
żali się, że napotykają na trudnoś- 
ci przy zaopatrywaniu się w wyro- 
by przemysłowe, ponieważ w Sian= 
kach nie ma sklepu ani magazynów 
Spółdzielni S. Ch. j 

Jeszcze w kwietniu 1949 r. chłopi 
w Siankach postanowili zrzec się 
małego placu  gromadzkiego na 
rzecz Samopomocy Chłopskiej i 
wznieść tu obszerny budynek, w 
którym prócz Spółdzielni S. Ch. 
mieściłaby się również Świetlica. 
Trzeba bowiem dodać, że brak świe 
tlicy uniemożliwia mieszkańcom 
wsi prowadzenie jakiejkolwiek szer 
szej działalności społeczno - organi 
zacyjnej, Równocześnie zebrano 
300.000 zł. na ten cel i założono fun- 
damenty pod budynek, który miał 
stać się chlubą wsi. 

Niestety, plan budowy został 
przez czynniki nadrzędne zakwestio 
nowany dlatego, że mieszkańcy wsi 
rzekomo nie zrzekli się placu gro- 
madzkiego. Twierdzenie takie całko 


pis protokółu z dn. 18 kwietnia 1949 
r. o zrzeczeniu się plącu gromadz- 
kiego oglądali wszyscy członkowie 
ekipy. Czas, aby KG PZPR i PZGS 
bliżej zainteresowały się sprawą bu 
dowy domu spółdzielczego w Sian* 
kach. 


Korespondent w MZR 
Jan Szałkiewicz, 


nych problemów w terenie, Tow. Sob- 
czyk żąda również, aby cała załoga 
była systematycznie informowana 
o wynikąch pracy ekipy na wsi. Przy 


czym się todo dalszego wzmocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z masami 
pracującymi wsi. 

Wiele uwagi poświęcik dyskutanci 
sprawie szkolenia agitatorów, zagad- 
mienia kadr, szkolenia zawodowego, 
podwyższania kwalifikacji młodych 
tkaczy. 

Przebieg zebrania, rzeczowe Sta- 
wianie zagadnień, ukazywanie drogi 
przyszłemu Komitetowi Fabryczne- 
mu i przyjęta rezolucja, aktywizacja 
członków — to wszy: wska 
zuje na duże osiągnięcia, które ma do 
zanotowania organizacja partyjna 
Nowej Tkalni. Ale będą one dopiero 
wtedy utuwałome, gdy nowoobrany 
Komitet Fabryczny potrafi wyciąg- 
nąć odpowiednie wnioski z doświad: 
czeń dotychczasowej pracy i na tej 
podstawie, uczynić całą organizację 
partyjną zdolną do wykonania zadań, 
postawionych przez III Pientm przed 
całą naszą Partią, 


Go wykazała konferencja partyjna na Księżym Młynie 
Zrozumienie własnych błędów i słuszne wnioski — stwarzają 
przełom w praty organizacji 


Konferencja partyjna na Księżym 
Młynie przebiegła pod znakiem do- 
kładnej analizy obecnej sytuacji w 
przędzalni średnioprzędnej, krytyki 


Po krótkim okresie przerwy łódzka organizacja partyjna przy* 
stąpiła do dalszych zebrań wyborczych w celu powołania no* 
wych władz partyjnych, Przerwa została wykorzystana dla pod- 
sumowania dotychczasowych doświadczeń i wyciągnięcia wnio- 
sków prowadzących do usunięcia tych braków, które wykazy- 
wały poszczególne zebrania wyborcze. 

Dwie konferencje wyborcze w Zakładach im. Stalina, a mia- 
nowicie Nowej Tkalni i w Księżym Młynie, na których dokonano 
wyborów Komitetów Zakładowych, świadczą, że niedociągnięcia 
i braki pierwszego okresu wyborczego zostały już w poważnej 
mierze przezwyciężone. Na obu ksnferencjach zebrali się delegaci 
oddziałowych organizacji, najlepsi aktywiści partyjni, świadomi 
odpowiedzialności za wybór władz partyjnych w swych zakła- 
amch pracy i za dalszą ich pracę, To zrozumienie powagi chwili 
wpłynęło i na znaczną frekwencję, (w Księżym Młynie 98 proc.), 
powazny nastrój oraz żywą dyskusję; w której głos 
bardzo wielu uczestników obydwu konferencji. 


zabierało 


działalności dotychczasowych władz 
partyjnych i ustalenia nowej linii, po 
jakiej powinny kroczyć nowowybra- 
no władze. Podczas akcji wyborczej 
prowadzonej we wszystkich 6 orga- 
nizacjach oddziałowych . Księżego 
Młyna, wyszły na jaw. wszel- 
kie niedomagania istniejące w 
pracy partyjnej f zawodowej na 
Księ. Młynie. Przyczyny tych 
niedomagań i braków omówili towa: 
rzysze na konferencji partyjnej. Dy- 
skusja, która początkowo rozwijała 
sią trochę nieśmiało, po krótkim 
czasie pogłębiła się i objęła cały sze 
reg zagadnień  najistotniejszych dla 
organizacji przędzalni Śr oprzęd- 
nej, Zabierało głos 60 proc. delega- 
tów, w tym duża część kobiet. Samo» 
krytycznie zastanawiano się nad 
tym. dlaczego wcześniej nie szuka- 
no Środków zaradczych, dopuszcza- 
jąc do stanu, jaki wytworzył się obe- 
cnie, do Iniewykonywania miesięcz- 


nych planów produkcyjnych. Sporo 
gorzkich słów krytyki padło pod a- 
dresem poprzedniego kierownictwa 
partyjnego podstawowej organizacji 
partyjnej. 

Towarzysze głęboko przeanalizowa 
li zagadnienie kierowniczej roli Par- 
tii w walce o produkcję, Z wypowie- 
dzi ich, zawierajacych gruntowną 
ocenę syluacji na Księżym Młynie, 
z uwzgłędnieniem jakości i ilości pro 
dukcji, współzawodnictwa pracy, za- 
gadnienia kadr, organizacji LK i 
ZMP, przebijała troska o usunięcie 
niedomagań i wytyczenie nowych me 
tod pracy nowym władzom partyj- 
nym, Charakierystyczne były wypo- 
wiedzi prządek, majstrów, obciąga- 
czy, mechaników, kierowników za- 
kładu. Wzruszające były słowa sta- 
ruszki — prządki tow. Radomskiej, 
która ze łzami w oczach mówiła o 
marnotrawstwie, ò zaniedbanym 
szkoleniu młodzieży, o jeszcze nieod 
powiednim stosunku do pracy wielu 
spośród załogi Księżego Młyna, Kon- 
kretne sposoby naprawy sytuacji po- 
dawała przodownica pracy tow. Ma- 
licka, tow. Nowak, układaczka tow. 
Czarnecka, Ostro krytykowano maj- 
strów, ich słabe zainteresowanie pro 
dukcją, brak poczucia odpowiedzial- 
ności za powierzone tm funkcje. 


W dyskusji wskazywano na nad- 
miernie wysoki odsetek nieobecności, 
która sięga nieraz 12 proc. Towarzy- 
sze alarmowall o niskiej jakości pro- 
dukcji, szczególnie o watku Nr 20, 
na który narzekają bardzo wszyscy 
odbiorcy, Konieczność walki z brako- 
róbstwem 1 miedbalstwem w pracy 
była mocno podkreślana we wszyst- 
kich wypowiedziach, 

Z każdą godziną coraz wyraźniej 
zarysowywała się linia, po której po 
winien kroczyć nowy komitet orga- 
nizacji zakładowej. 


Nie dziwnego, że przy takim roz- 
rachunku z własnymi 1 cudzymi błę- 
dami przy ustalaniu roli, jaką Partia 


powinna odegrać w walce o produk- 
cję, o wysuwanie nowych kadr, o 
szkolenie zawodowe i partyjne, o 
podniesienie na wyższy poziom 
współzawodnictwa ptacy, o Ścisłe 
powiązanie się z pracą organizacji 
ZMP, Ligi Kobiet, o skuteczniejszą 
działalność ekip łączności ze wsią, 
towarzysze z ogromną czujnością i 
troską przystąpili do wyboru nowych 
władz partyjnych. 

Każdy życiorys stał się na konfe- 
rencji przedmiotem gorącej dyskusji. 
Każdy, najdrobniejszy nawet, lecz 
niejasny takt z życia kandydata pod- 
dawano gruntownemu rozpatrzeniw, 
każda błahą pozornie plotkę roztrzą: 
sali wszyscy zgromadzeni. 

Dzięki takiemu czujnemu podejściu 
do sprawy wyborów nowych władz 
nie dopuszczono do nich towarzyszy 
mających poza sobą choćby jaki: 
cień w przeszłości. 

Dzięki czujności delegatów, usun! 
le kandydatury 4 towarzyszy. 

w toku gorącej, ożywionej dysku 
sji każdego musiał uderzyć takt, £ 
w słowach dyskutantów nie byłó an 
krzty jakichś osobistych porachur 
ków lub uprzedzeń, Każdy zarzut 
każde przypuszczenić i zapytanie ce 
chowała wyłącznie głęboka i szczet: 
troska o losy organizacji partyjnej 
o dobór odpowiednich ludzi na kie 
rownicze stanowiska, 

To nieliczenie się z czasem (zebra- 
nie trwało bardzo długo), to całko» 
wite zrozumienie doniosłości chwili, 
od której zależna przecież będzie 
praca organizacji na Księżym Mły- 
uie i co za tym idzie, realizacja pla- 
nów produkcyjnych, stanowią rękoj- 
mię, że ostatnia konferencja partyj- 
na stanie się istotnym przełomem w 
życiu organizacji, że nowowybrane 
władze skierują swą działalność na 
właściwe tory, że zakłady im, Sta- 
lina staną się godne imienia Wielkie- 
go Wodza międzynarodowego prole- 
tariatn. 

H. Sam. 


PLAN W LUTYM WYKONANY 


Przemysł bawełniany winien dążyć do uzyskania lepszych rezultatów 


Przemysł bawełniany wciąż jeszcze nie zdołał uporać się w pełni 


z walką o ilościowe wykonanie planu. 


Uzyskane w lutym wyniki 


śwładczą, że w niektórych zakładach bawełnianych ani kierownictwo, 
ani załoga mie potraliły osiągnąć tego, aby wykonywanie planów pro- 


dukcyjnych następowało systematycznie 


1 bez niepotrzebnych zry- 


wów, aby, co gorsza — miesiąc nie skończył się zarwaniem pianów 


na tym czy innym odcinku, 


Tåka sytuacja w niektórych zakła- 
dach pracy wpłynęła w pewnym stop 
riu na ogólne wyniki wykonania pla 
nu przez cały przemysł bawełniany. 

Wyniki te w porównaniu z wyni- 
kami ubiegłego miesiąca są w nie- 
wielkim stopniu lepsze tylko w przę 
dzalniach cienkoprzędnych i odpad- 
kowych oraz w tkalniach, u trochę 
gorsze w przędzalniach średnioprzęd 
nych i wykończalniach, Sprawiła to 
zła praca zakładów, ciągnących się 
jeszcze w ogonie pozostałych fabryk 
przemysłu bawełnianego. 

A więc w przędzalniach cienko- 
przędnych plan został wykonany w 
110,9 proc, (w styczniu 107,4 proc.), 
w przędzalniach średnioprzędnych w 
104,3 proc. (w styczniu 105,4 proc.), 
a w odpadkowych w 102,1 proc. (w 
styczniu 101,7 proc... W  tkałniach 
plan wykonany został w 102,3 proc. 
(w styczniu 100 proc.), a w wykoń- 
czalniach w 103,8 proc. (w styczniu 
105 proc.). 

Trzeba stwierdzić, że spośród za* 
kładów bawełnianych, położonych 
na terenie Łodzi i województwa łódz 
kiego, tylko nieliczne wykonały swój 
ostatni plan miesięczny na wszyst- 
kich odcinkach. Do tych należą: 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPB. Nr 9, 
PZPB Nr 21, PZPB w Rudzie Pabia- 
nickiej i PZPB w Zduńskiej Woli. 
Ale i z tych zakładów należała by 
wymienić kilka takich, które ną po- 
łowę miesiąca nie wykonały planów 
na tym czy innym odcinku, odrabia- 
jąc zaległości w końcu lutego. Do za 
kładów, które pracowały mniej wię- 
cej równo, wykonując plany wszyst- 
kich oddziałów zarówno na 15 lutego, 
jak i 28 tego miesiąca, należą: PZPB 
Nr 5 i PZPB Nr 21. 

Niektóre zaś zakłady, nie wykonu- 
jac plarów w ciąqu catego miesiąca 


Nierzetelna sprzedawczyni 


Staraniem chłopów gromady Krę 
pa, pow. radomszczańskiego, pow= 
stał we wsi spółdzielczy sklep będą 
cy ich chlubą. 

Tylko w sklepie tym  miedobrźe 
się dzieje. Sprzedawczyni ob. Boł- 
dys Cela, sklep zamyka lub otwiera 
wówczas, kiedy jej wygodnie, mie 
licząc się w ogóle z potrzebami 
mieszkańców wsi. Przy rozprowa= 
dzaniu ertykułó: - włókienniczych, a 
szczególnie deficytowych. pomija o 
na całkowicie biedotę wiejską, 
sbrzedając tylko towary wybranym. 
A więc np. gdy — sprzutaczka z 


miejscowej szkoły — ob. Helena 
Szuleta chciała kupić materia? na 
sukiekę, sprzedawczyni oświadczy= 
ła jej, że materiał ten jest dla niej 
zbyt drogi, gdyż Kosztuje 2,500 zł. 
za metr. Tyrmczusem ten sam maile 
riał sprzedała żonie kierownika 
szkoły po 1.800 z], za metr. 


Odpowiednie czynniki wiany zain 


teresować się działalnością tej nie- 
rzetelnej sprzedawczyni. 


Korespondent chłopski „Głosu“ 
E. Ô. 
Krępa, pow. radomszczański 


nie zdołały też wykonać go i ma ko- 
niec lutego. Do nich należą PZPB 
Nr 17, które już po raz drugi w tym 
roku nie wykonują planu w tkalni. 
Trzeba podkreślić, że w lutym tkal- 
nia PZPB Nr 17 wykazywała pełne 
uruchomienie maszyn, a postoje, 
choć wyrażały się wysoką liczbą 9,05 
proc. to jednak były mniejsze, ani- 
żeli w wielu innych zakładach, które 
mimo to plan wykonały. Trudno więc 
nawet powoływać się na „przyczyny 


obiektywne”. Żłe też kształtuje się 
sytuacja w tkalni PZPB Nr 6, która 
także po raz drugi w tym roku planu 
nie wykonała, a także w PZPB Nr 7, 
gdzie zachodzi nawet obawa niewy- 
konania planu kwartalnego. Przed- 
sięwziętym tu dotychczas krokom 
(zmianie kierownictwa tkalni) musi 
towarzyszyć jednocześnie większa 
troska orqanizacji partyjnej i związ- 
kowej o wykrycie innych przyczyn 
tych niedomagań, w celu zwalczenia 
wszelkich trudności i podciągnięcia 
się w marcu. 


Marzec bieżącego roku ma szcze- 
gólne znaczenie, Praca w marcu ma 
nie tylko rozstrzygnąć o wykonaniu 
pierwszego w tym roku planu kwar- 
talnego. W miesiącu tym ustala się 


plan na następny kwartał, W okresie, 
kiedy cały polski świat pracy nie 
szczędzi wysiłków dla zwiększenia 
potencjału gospodarczego naszego 
kraju, równieź i w przemyśle baweł- 
nianym muszą być wykorzystane 
wszelkie reżerwy, aby możliwości 
produkcyjne żadnego zakładu baweł 
nianego nie zostały uszczuplone, Za- 
danie to stoi nie tylko przed czynni- 
kami administracyjnymi. Organiza- 
cje partyjne, pilnie śledząc za syste- 
matycznym wykonywaniem planów 
muszą w porę podchwytywać wszel- 
kie możliwości podniesienia wyni- 
ków produkcyjnych zakładów. W ža- 
dnym zaś wypadku nie wolno dópu- 
ścić, aby plany były zaniżane lub też 
niewykonywane, Kos, 


Wielki kłopot PZP B Nr. 24 


Wadliwie wykonane dachy już po upływie roku przeciekają 


Jesteśmy na oddziale przygotowaw 
czym tkalni PZPB Nr 21. Dzień jest 
bezchmurny, przez szyby w dachu 
wpadają promienie słońca, mimo to 
w sali.. pada deszcz! Tak! Ze skle- 
pienia dachu odrywają się duże kro* 
ple i tworzą na nowej, ksylolitowej 
podłodze kałuże, zamieniające się ry- 
chło w małe jeziorka, 

Czyściarki, pracujące w pobliżu, 
muszą co chwila zmieniać miejsca 
i przenosić się z robotą tam, gdzie 
jeszcze nie kapie. Niestety, miejse 
takich jest coraz mniej... 


— Dziś jeszcze nie jest najgorzej 
= mówi nam tow. Kaczmarek — ale 
przyjdźcie kiedyś w 
dzień! Wówczas mamy tu istny po» 
top! 

— Co jest tego przyczyną? — py- 
tamy, nie mogąc zrozumieć tego, 
bądź co bądź dziwnego „zjawiska 
atmosferycznego”. 

— Dachy! Są wykonane niedbale 
i wadliwie, stąd ta powódź. 

Okazuje się, Że przed rokiem zało- 


żono w PZPB Nr 21 nowe dachy. Na 
protokóle z dnia 8 miarca 1949 roku, 


Robotnice podejmują zobowiązania długofalowe 


T 


E 


Robotnice wykończalni PZPB Nr 4 podpisują zobowiązanie długofzlc- 
we: do końca roku podniosą od 4 do 10 proc. wyniki swej produkcji 


| 


chłodniejszy Ì 


w związku z zakończeniem prac — 
widnieje 13 podpisów, zaświadczają” 
„cych, że roboty wykonane są dobrze. 

Wszystko byłoby w porządku, gdy 
by nie to, że roboty.. nie były wy- 
konane tak dobrze, jak to stwierdziła 
komisja w chwili przejmowania, «co 
zresztą wykazały późniejsze oglę- 
dziny. 

Zachodzi pytanie, czy wśród 13 
osób, które złożyły swe podpisy na 
protokóle przejęcia, nie było nikogo, 
ktoby w chwili zakończenia robót nie 
zauważył usterek w wykonaniu? 

Od tamtej chwili upłynął dopiero 
rok, a belki w dachach już nadgniły. 
Na skutek ciągłego „deszczu* psuje 
się podłoga, niszczeje surowiec, traci 
się masę czasu na „przeprowadzki 
czyściarek, które z tego powodu nie 
mogą normalnie pracować, 

— QCzyniliśmy już starania 
oświadcza nam tow. Rozpierska — 
sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej — o to, aby dachy zostały 
wyremontowane. Były już rozliczne 
kontrole, wysyłano protokóły... Jakoś 
dotychczas nikt nie zainteresował się 
dachami, chociaż stan ich stale się 
pogarsza. 

Bezsprzecznie wine ponosi tu 
przedsiębiorstwo, którć w imię źle 
pojętej oszczędności wadliwie wyko- 
nało roboty. Winna jest również ko- 
misja, że nie zauważyła tego wcześr 
niej. 

W ten sposób przez niedbalstwo 
% jednej strony, a niedopatrzenie 
z drugiej (czy tylko niedopatrzenie?) 
PZPB Nr 21 ponoszą poważne 
straty. 

Ktoś winien się tym 
wać, stwierdzić, jaka była istotna 
przyczyna tego, że już po upływie 
roku dachy wymagają gruntownego 
remontu. {Sylw} 


zaintereso- 


Zapadał już zmrok, gdy do 
świetlicy harcerskiej 
nadciągać chłopcy, stali bywal- 
cy świetlicowej czytelni, zaga 
wieczoru pierwszy zjawił się Ja 
cek. By skrócić czas oczekiwa- 
nia na kolegów, z którymi miał 
omawiać ostatnio przeczytaną 
w zespole książkę, dużymi kro- 
kami zaczął przemierzać salę 
czytelni. 

I nagle Jacek znalazł se na- 
przeciw dużej tabliey, na której 
złotymi literami wypisane były 
mądre, urzekające słowa: 


„W nauce nie ma łatwych, 
utartych dróg i ten tylko mo- 
że dotrzeć do promiennych 
szczytów wiedzy, kto nie zwa 
żając na trud 1 znój, wspina 
się po jej ciernistych ścież- 
kath“, 

Jacek zawstydził się przed sa- 
mym sobą, że dotąd tych słów 
nie zauważył. 

— Jakie prawdziwe, jakie 
mądre są te słowa Marksa — 
myślał. 

W tej chwili uczuł na sw 
ramieniu dotknięcie twardej, 
silnej ręki. Za Jackiem stał jego 
drużynowy i uśmiechał się do 
jackowych myśli, które odgadł 
z twarzy chłopca. 

— To zdanie powinieneś za- 
pamiętać i stosować co dzień w 
swej nauce — powiedział druży 
nowy. Ujął Jacką za rękę, jak 
ode i zaprowadził do stoli- 

a. 

Inne hasło, które rzucił 
Marks, przewodziło i dziś prze- 
wodzi robotnikom, walczącym 0 
socjalizm — mówił drużynowy, 
zbliżając się do szafy z książka- 
mi, 

W rękach drużynowego uka- 
zała się nowa, brązowa książka 
ze złotymi literami na okładce. 
Były to „Dzieła Wybrane“ 
Marksa. Drużynowy otworzył 
książkę na stronicy, na której 
widniało zdanie: „Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie się!“ 

Jacek przyglądał się zdaniu w 
skupieniu, wreszcie utkwił pyta 
jący wzrok w oczach drużyno- 
wego, 

— Jest to wezwanie do wal- 
ki z kapitalizmem, do walki o 


socjalizm — odpowiedział na 
nieme pytanie chłopca. druzy- 
nowy. 


— Posłuchaj Jacku, jak wy- 
glądało życie robotników w tym 
czasie, gdy Marks rzucił to hasło 
i jak odpowiedzieli robotnicy 
na wezwanie Marksa. 


li niepodzielnie kapitaliści: wiel 


cy właściciele fabryk, hut, ko- 
palń, Kapitaliści skupiali robot 


X 


Sto lat temu światem rządzi. | Pierwsza 


ników w fabrykach, płacąc im 


zaczęli, głodowe stawki, wyzyskując ich 


i uciskając. Marks i jego współ 
pracownik oraz przyjaciel En- 
gels pisali o tragicznym poło- 
żeniu robotnika, Fabrykanci an- 
pea opływający we wszelkie 
ostatki kosztem pracy robotni- 
ka, wypłacali robotnikom gło- 
dowe wynagrodzenie, Fabry- 
kant różnymi sposobami obci- 
nał jeszcze te płace. Robotnik 
musiał mieszkać w koszarach 
fabrycznych, musiał kupować w 
sklepie fabrykanta drogie, nie- 
potrzebne, lub wręcz szkodliwe 
artykuły, jak na przykład wód- 
ką czy tytoń, Robotnicy miesz- 
kali w ohydnych, wilgotnych 
norach, po dwadzieścia kilka 
osób sypiało w jednej izbie na 
ziemi. Ubierali się w łachmany, 
nie znali jakichkólwiek rozry- 
wek, książki czy teatru, nie mie 
li nawet odpoczynku po pracy. 
Pracowali 16—18 godzin na 
dobę. Dzieci także musiały praco 
wać. Nie uczyły się w szkole; 
nie odżywiały się należycie, po- 
zbawione były dzieciństwa, 


Robotnicy i ich dzieci maso- 
wo zapadali na ciężkie choroby. 
Śmierć była częstym gościem w 
robotniczej rodzinie... 


To straszne — szepnął Jacek. 


Mimo ostrych zakazów robot 
nicy walezyli o poprawę swego 
bytu przy pomocy strajków i 
manifestacji. Ale walka robotni 
ków nie była zorganizowana, ro 
botnicy przed stu laty nie byli 
jeszcze tak silni, jak dziś, nie 
mieli swojej partii, nie wiz- 
dzieli, jak walczyć, 


W dziełach swoich, Marks 
wykazał, że ustrój kapitalistycz 
ny oparty na krzywdzie musi 
zginąć, a obalić go winni sami 
robotnicy, że końiecziuą do tego 
jest silna, zorganizowana par- 
tia robotnicza, która zdolna bę- 
dzie poprowadzić robotników do 
walki o nowy ład i sprawiedli- 
WOŚĆ, 


Marks w swvich dzielach wy- 
kazał, ża robotuicy muszą sami 
zburzyć ustrój kapitalistyczny, 
ustrój krzywdy i wyzysku, Gdy 
bowstały robotnicze partie. 
przekonywał  robtiukow, że 
trzeba, aby proletarinsze wszyst 
kich krajów zorganizowali S:l- 
ną, mięuzżyrarodową organiza- 
cjg i aby wspólnie prowadzili 
walkę przeciw kapitalistom, Ta- 
ką organizację stworzyli ro- 
botniecy pod przewodnictwem 
Marksa w 1864 roku. Była to 
Międzynarodówka. 
Kierowała ona walką robotni- 
ków w myśl nauki Markea. 


— O tym wszystkim, Jacku, 


trzeba pamiętać, patrząc na ha- 
sło: „Proletariusze wszystkich 
krajone łączcie się!“ To wielkie 
hasło Marksa przyświeca dziś 
walce robotników w krajach ka 
pitalistycznych. Rządy krajów 
kapitalistycznych uciskają ro- 
botników nie mniej, niż przed 
laty. Rządy USA i Anglii narzu 
ciły na szereg krajów tzw. plan 
Marshalla. Plan ten stworzony 
został po to, aby kapitaliści ame 
rykańscy mogli ciągnąć zyski z 
podporządkowanych sobie kra- 
lów, aby w ten sposób lepiej 
przygotować się do wojny, któ- 
rą chcą wywołać, Robotnicy 
krajów zmarshallizowanych wie 
dzą, że jest to plan wyzysku, 
wiedzą, że rządy kapitalistycz- 
ne dławiące strajki robotnicze 
są śmiertelnymi wrogami klasy 
robotniczej i pokoju. 

Dlatego dziś, po stu przeszło 
latach, hasło rzucone przez 
Marksa jest nadal wezwaniem 
do twardej, nieustępliwej wal- 
ki z kapitalizmem o pokój i soc- 
jalizm. 

— Gdy 14 marca 1888 roku 
Karol Marks, strudzony dzie- 
łem, jakiego dokonał, zasnał na 
zawsze przy Sw biurku w 
skromnym mieszkaniu w Londy 
nie, nauka jego nie stanęła w 


E HASŁO 


miejscu. Po kilkunastu latach 
rozszerzył ją i oparł na nowych 
doświadczeniach Lenin, . genial- 
ny przywódca rosyjskich robot- 
ników. Lenin wprowadził tę nau 
kę w życie — stworzył państwo 
socjalistyczne — Związek Ra- 
dziecki, któremu dzis przewodzi 
Wielki Wódz narodów radziec- 
kich, Józef Stalin. 


Czytelnia zapełniała się chlop. 


cami. Jackowi koledzy przysłu- 
chiwali się ciekawej rozmowie. 

Naraz odezwał się Adaś: 

— My w Polsce też budujemy 
socjalizm ! 

— Tak — powiedzia.: druży- 
nowy. — Budujemy fundamen- 
ty socjalizmu pod przewodnić- 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Budujemy 
je w walee z tymi wszystkimi, 
którzy chcą powrotu dawnych, 
kapitalistycznych, faszystow- 
skich czasów wyzysku robotni- 
ka i chiopę.. Budujemy, Wwal- 
cząc z ludźmi dnia wczorajsze- 
go. Budujemy socjalizm tak, 
jak wskazywali Marks i Lenin, 
jak uczy Stalin, 

Ktoś zapalił światło i w twa- 
rze chłopców spojrzały z portre 
tu madre, badawcze oczy 
Marksa, 

Zofia Śliwińska 
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IF dniu 12 marea odbyły się w Związku Radzieckim wybory do Najioyž= 
szej Rady ZSRR — parlamentu radzieckiego, Plakat na dzień wyborów glo. 
sił: „Ten, kto głosuje na blok komunistów i bezpartyjnych — glosuje dla 


szczęścią dzieci radzieckich!” 


— Wierzę mocno, że to, go po 
stanowiliśmy, napewno wykońa- 
my! Przecież tu chodzi o honor 
nie tylko jednej klasy, czy druży 
ny, a całej szkoły! Tylko jedna 
rzecz nie daje mi spokoju: jak 
możemy te nasze zobowiązania 
najlepiej przeprowadzić? — opo- 
wiadał mi jeden z członków dru 
żyny harcerskiej z ulicy Łęczye- 
kiej — My się tak razem, całą 
klasą nad tym zastanawiamy, — 
Ale, przerwał w połowie zdania 
— o tym myśli napewno wiele 
klas w innych szkołach i byłoby 
dobrze, gdyby tak razem z re- 
daktorem tę sprawę omówić w 
„Promyku', . 

— Bardzo słusznie — przyzna- 
łem. — Pomożemy w ten sposób 
i Twojej klasie, i wielu innym. 

Siedliśmy obaj przy biurku. 
Mój znajomy z ulicy Łęczyckiej 
położył przed sobą plik kartek, 
na których wypisane miał uwagi 
swojej klasy o współzawodnic- 
twie w nauce, Na samym wierz- 
chu leżało duże, wyraźnie napisa 
ne zobowiązanie: „. Postanawia- 
my: 

1. poprawić stosunek do nauki 
i podnieść dyscyplinę szkolną, 

2. zlikwidować  spóźnianie się 
i nieobecność na lekcjach, 

3. podnieść poziom nauki języ 
ka polskiego, 

4, zlikwidować oceny niedosta- 
teczne'*. 

Postawione zostały sprawy nie 
zmiernie ważne i tym bardziej 


mocno trzeba będzie w zespole i sa |ne będą wyniki, uzyskane przez 


modzielnie zwalczać dotychczaso 
we przeszkody. Przede wszyst- 
kim należy przypuścić generalny 
atak na szkolnego wroga Nr 1 — 
oceny niedostateczne! Uczniowie 
i uczennice, znające lepiej dany 
przedmiot, niechaj pomagają 
swym koleżankom i kolegom w 
kółkach pomocy koleżeńskiej. — 
Przy rzetelnej pracy kółek pomo- 
cy koleżeńskiej „dwójki“ w kla- 
sie długo nie zagrzeją miejsca, zo 
staną ze szczętem zniesione i wy 
pędzone. 


Ale nie wystarczy tylko wal- 
czyć z ocenami niedostatecznymi, 
pozostać przy samym stwierdze- 
niu, „że dwójek nie ma”, — Trze 
ba stale ulepszając, i podn sząc 
poziom pracy, organizowąś nara 
dy klasowe, na których omawia- 


klasę w nauce. Trzeba się pilnie 
ze zdwojoną energią uczyć aby 
zasłużyć na ocenę dobrą i bardzo 
dobrą. 

Narady klasowe będą wykazy- 
wały słabe punkty, omawiały spo 
soby polepszenia ocen. 

Bardzo groźnym wrogiem, któ 


ry wiele szkody wyrządza w kla- 
sach, jest spóźnialstwo i nievbee- 
ność na lekcjach. Z nim walka 

musi być również bezwzględna i 
skuteczna, 

Należy także urządzać w kla- 
sach i szkole konkursy czystoś:i 
osobistej i wzorowego porządku 
w. teczkach. Dla zwycięzców na- 
grody! A w klasach wprowadzić 
codzienną kontrolę obecności i 
punktualnego przybywania na 
lekcje. 


Kiedy klasy wykonują u sie- 
bie podobne prace, natychmiast, 
żupełnie naturalnie budzi się mię 
dzy nimi jwspółzawodnictwo. Je 
dni chcą zrobić więcej niż dru 
dzy i poszczycić się lepszymi wy 
nikami, 

Napewno i w waszej szkole w 
rzetelnym, koleżeńskim współza- 
wodnictwem przekroczycie swoje 
plany i zobowiązania wasze zosta 
ną w pełni wykonane, 

Redaktor 


Proszę — dziękuję 


Czytałem w jednym z numerów 


„Promyka“ historię o niegrzecz= które koleżanki, a 


nym chłopcu, który był bardzo nie 
szczęśliwy, dopóki nie poznał cza 
rodziejskiego słowa „proszę”. Od 
tej chwii życie stało się dla niego 
przyjemniejsze i miał znów wie- 
lu przyjaciół, 

Często przypomina mi się ta hi- 
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ARKADIUSZ GAJDAR 


DEPESZA 


(Dalszy ciąg) 

Gdy Hek się obudził, koła nie 
prowadziły już żadnej rozmowy, 
lecz miarowo stukały pod podło- 
gą wagonu. Poprzez zamarznięte 
okna świeciło słońce. Pościel zo- 
stała zwinięta. Umyty Czuk gryzł 
jabłko. Mama i wąsaty wojsko- 
wy siedzieli naprzeciw otwartych 
drzwi i pokładali się ze śmiechu 
z powodu nocnych przygód Heka. 
Czuk natychmiast pokazał Heko- 
wi ołówek ze skuwką z żółtego 
naboju, który otrzymał w pre- 
zencie od wojskowego. 


Ale Hek nie był ani zawistny 
ani chciwy. Niewątpliwie, był 
rozstrzepaniec i gapa. Mało tego, 
że wlazł w nocy do cudzego prze 
działu, lecz nawet teraz nie mógł 
sobie przypomnieć, gdzie poło- 
żył swoje spodnie. Ale za to Hek 
umiał śpiewać piosenki. 

Po umyciu się i przywitaniu z 
mamą przywarł czałem do zimnej 
szyby i zaczął patrzeć: co to za 
kraj? Jak tu ludzie żyją i co ro- 
bią? 

I podczas gdy Czuk przechndził 
od jednych drzwi do drugich i po 
znawał sie z pasażerami, którzy 


chętnie dawali mu różne drob 
nostki — jeden gumowy korek — 
inny znów kawał kręconego 
sznurka, — Hek w tym czasie zo 
baczył przez okno niemało cieka- 
wych rzeczy. 

Oto domek w lesie. Wysko- 
czył na ganek chłopak w ogrom- 
nych walonkach w samej tylko 
koszuli iz kotem na rękach. 
Trach — i kot fikając koziołki 
upadł na śnieżną zaspę i nie- 
zręcznie się wspinając, zaczął 
skakać na puszystym śniegu. 

Ciekawe — dlaczego on go tak 
rzucił? Na pewno coś ze stołu 
skradł, 


Ale już nie ma ani domu, ani 
chłopaka, ani kota. Stoi w polu 
fabryka. Pole jest białe, kominy 
czerwone. Dom czarny, a świa- 
tło w domach żółte. 

Dobrze, by było się dowiedzieć, co 
robią w tej fabryce? Zresztą 
stop! Oto budka i obok niej stoi 
wartownik owinięty kożuchem. 
Wartownik w  kożuchu jest 
ogromny, szeroki i dlątego jego 
karabin wydaje się cieniutki jak 
słomka. A jeunakże spróbuj no 
dostać sie tam! 


Następnie zaczął tańczyć las. 
Drzewa, które były bliżej skaka- 
ły szybko, a te, które były dalej, 
posuwały się powoli, jak gdyby 
powoli obracała je potoczysta 
śnieżna rzeka. 

Przejeżdżali po drodze obok 
dużych oświetlonych stacji, na 
których syczało i sapało od razu 
ze sto parowozów. Przejeżdżali 
również przez stącje, zupełnie 
malusieńkie, nie większe od tego 
kiosku spożywczego, który stał 
na rogu, obok ich moskiewskiego 
domu i w którym sprzedawano 
różne drobiazgi. 

Pędziły na spotkanie pociągi 
naładowane rudą, węglem i 
ogromnymi, grubymi na pół wa- 
gonu belkami, 

Dogonili transport byków i 
krów. Ten transport miał paro- 
wozik niepozorny i gwizdek jego 
był cieniutki, piskliwy, i nagle 
jak jeden byk zamuczy — muul... 
Nawet maszynista się obejrzał: 
na pewno pomyślał, że go doga- 
nia duży parowóz. 

A na jakimś rozjeździe stanęli 
obok potężnego pociągu pancer- 
nego. 


Groźnie sterczały z wieży owi- 
nięte brezentem działa, 
Czerwonoarmiści wesoła przy- 
tupywali na śniegu i śmieli się. 
W GE 


storia w szkole, kiedy widzę nie 
częściej kole- 
gów, postępujących w niewłaści- 
wy sposób. Sądzę, że są oni bardzo 
nieszczęśliwi, bo często. przypusz 
czają, że z tą niegrzecznością jest 
im do twarzy. Odpowiadają opry 
skliwie na pytania. z pogardą od 
noszą się do swych młodszych i 
słabszych kolegów, są niekole= 
żeńscy, a już nigdy nie zdobę* 
dą się na ten wysilek, żeby po- 
wiedzieć skromne, a takie przyje 
mne słówko „proszę“, lub ,dzię- 
kuję*. Myślą może, że to jest 
śmieszne albo przynosi im ujmę? 
A gdyby wiedzieli, ile ta niegrze 
czność przysparza im szkody, przy 
krości, napewno szybko by się nau 
czyli owych tak łatwych słów: 
proszę, dziękuję, 


Odsuwają się od nich koledzy, 
bo przecież nieprzyjemnie jest 
rozmawiać, uczyć się i bawić z 
niegrzecznym i do tego zazwy* 
czaj samolubnym kolesą, czy ko 
leżanką. Podasz takiemu zeszyt, 
on nie, jakby go do rąk nie wziął, 
nie powie „dziękuje“, choć ty ze 
szyt podałeś, mówiąc „proszę“. 
Wpadnie na ciebie z rozpędem na 
korytarzu, nie powie „przepra- 
szam“, a zamiast tego często je- 
szcze odburknie „mógłbyś się pod 
nogami nie pętać”, 

Podobnych osobników w szkole 
spotyka się, niestety, dość Wielu. 
Ja bym proponował, aby zająć się 
takimi niegrzecznymi kolegami i 
koleżankami. Siarajmy się ich na 
uczyć grzeczności, Niechaj słowa 
„proszę* czy „dziekuje“ nie bę 


dą dla nich czymś niezrozwmia” 
liymi w ich słowniku nieużywa* 
nym. Mirek O, 


korespondent „Promyka! 


Kronika m. Radomska 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — P. P. K. „Ruch”, 

13 — Powiat. Komenda M.O, 
35 — Komitet Powiat. PZPR, 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
21 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 


RINA: 
Kino „Wolność* wyświetla 


film produkcji radzieckiej p. t. 
„Dżulbars*, 
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GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Wybory nowego Komitetu Współzawodnictw 


przedmiotem plenarnego posiedzenia Rady Zakładowej »Metalurgii< 


Jednym z najistotniejszych 
zagadnień, którym zajmować 
się powinny rady zakładowe, 
jest opieka nad rozwojem 
współzawodnictwa pracy. Obec 
nie we wszystkich zakładach 
pracy ruch współzawodnictwa 
obejmuje coraz większą część 
pracowników, zatrudnionych 
bezpośrednio przy produkcji. 
Dlatego też w tych warunkach 
współzawodnictwo nie może 
być czymś przypadkowym, nie 
może być ruchem, który nie zo 
stał objęty pewnymi ramami or 
ganizacyjnymi. Tylko stałą o- 
pieka nad ruchem współzawod 
nictwa, opieka oparta o ściśle o- 
pracowane normy organizacyj- 
ne, może zagwarantować temu 
ruchowi właściwy i pełny roz- 
wój. Związki Zawodowe, które 
są najbardziej powołane do te- 
go, aby stworzyć dla ruchu 
współzawodnictwa jak najbar- 
dziej korzystne warunki rozwo* 


jowe, opracowały na początku 
bieżącego roku wytyczne ramo 
wej organizacji współzawodnic 
twa pracy. 

Na podstawie tych 
nych, na rozszerzonym plenuma 
Rady Zakładowej, mężów zau- 
fania oraz przedstawicieli dyrek 
cji radomszczańskiej „Metalur= 
gii” wybrano nowy Komitet 
Współzawodnictwa Pracy, Ko- 
mitet ten orgunizacyjnie zwiąwa 
ny będzie z Radą Zakładową 
jako instytucją najbardziej po- 
wołaną do roztos-enia opieki 
nad tym ruchem. Nowy Komi- 
tet W/spółzawodnictwa Pracy 
będzie posiadał 4 sekcje, a mia- 
nowicie: organizacyjną, technicz 
no-ekonomiczną, wynikowy i 
współzawodnictwa młodzieżo- 
wego, Ilość tych sekcji i ich ro 
dzaj pozwoli na pełne opraco” 
wanie wszystkich zagadnień, 
wchodzących w skład współza- 
wodnictwa pracy, co z kolei 
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Lnacznę oszczędności przyniesie hucie »Karau 


osiągnięcie Leona KKuukulskiego 


Ruch racjonalizatorski w piotr | czenie na progu Planu 6-letniego, 
kowskich zakładach przemysłu, w ramach którego znacznie zwię 
szklarskiego przybiera ostatnio kszyć się ma produkcja — mię- 


na intensywności. 
Wynalazców i Racjonalizatorów 
wpływają coraz częściej pomysły 
nowatorskie, których zastosowa- 
nie przynosi poważne usprawnie 
nie produkcji i znaczne oszczędno 
ści. Ten wzrost zainteresowania 
w dziedzinie usprawnień i wyna 
lazczości posiada szczególne zna- 


Do Klubów | dzy 


innymi także na odcinku 
przemysłu szklarskiego. 

Z ostatnich osiągnięć na uwagę 
zasługuje osiągnięcie ob. Leona 
Kukulskiego. Chodzi tutaj o ło- 
żyska kulkowe, niezbędne do u- 
ruchomienia* nowoodremontowa- 
nej wanny, Hutą łożysk takich 
nie posiadała, a sprowadzenie ich 


Dobrze pracuje 
kolejowe koło TPPR w Piotrkowie 


Koło Towarzystwa  Przyja* 
ni Polsko-Radzieckiej przy 
PKP w chwili swego powstania 
tzn. w 1947 r. liczyło zaledwie 
20 członków. Właściwa praca 
rozpoczęła się dopiero od -roku 
1948-49 i dzięki inicjątywie no- 
wego przewodniczącego oraz 
dzięki aktywności członków ko- 
ło poszczycić się dziś może po- 
ważnymi osiągnięciami zarów= 
no w dziedzinie pracy organiza- 
cyjnej jak i wzrostu kadr, Jest 
ono w chwili obecnej najliczniej* 
szym kołem TPPR w Piotrko- 
wie, gdyż liczy 1124 członków. 
Powstał tu zespół gazetki ścien- 
nej, który mając swój własny 
kącik w świetlicy ZZK wydaje 
stąłą gazetkę ścienną poświęco- 
ną pracy i osiągnięciom Koła. 
Prowadzi się początkowy kurs 
nauki języką rosyjskiego, cie- 


szący się ah frekwencją, zor- 
ganizowano również stałą łącz- 
ność z kołami kolejowymi 
TPPR w powiecie. Dzięki temu 
kontaktowi z terenem, znikaj 

niedociągnięcia i braki, iloś 

kół terenowych stale się powięk 
sza i wzrasta ilość ich człon- 
ków. Ostatnio powstały koła w 
Rozprzy,  Gorzkowicach, Ka- 
mieńsku i w Babach. 

Plany Koła TPPR przy PKP 
na przyszłość są następujące: 
zorganizować jeszcze jeden kurs 
języka rosyjskiego, założyć bi- 
bliotekę, powiększyć frekwencję 
na zespołach studiujących ży- 
ciorys tow. Stalina, nawiązać 
ścisłą współpracę z organizacja 
mi masowymi i zorganizować 
kurs własnych mona" 


Junacy SP zakładają kasy oszczędnościowe 


Junaczki i junacy Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce* przy 
stąpili do zakładania hufcowych 
kas oszczędnościowych. Ideą o0sz* 
czędzania w sposób rozumny, roz- 
począć się musi właśnie od młodzie 
ży. Wyrazem realizacji tej idei 
są szkolne kasy oszczędnościowe. 
Kasy te mają na swoim koncie sze 
reg poważnych osiągnięć. Podsu 
mowaniem tych osiągnięć była zor 
ganizowana ostatnio w Łodzi mię* 
dzyszkolna wystawa kas oszczęgd- 
nościowych. 

Hufcowe kasy oszczędnościowe 


zorganizowane zostały w powiecie 
radomszczańskim w następują- 
cych Gminnych Hufcach S. P.: 
Przerąb, Zakrzówek, Kobiele Wiel 
kie i Brzeźnica. Początkowe wkła 
dy oszczędnościowe są niewielkie. 
Wahają się one od 200 do 500 zł. 
nawet. Należy jednak spodziewać 
się, że w dalszych etapach wzro 
sną one do sum znacznie poważ 
niejszych. Najważniejszym jest, 
aby zacząć, a później sama idea 
oszczędzania stanie się dla młodzie 
ży bardzo bliska, tak, że i sumy 
zaoszczędzone poważnie zwiększą 
się. 


Remonty ulic rozpoczęte 


Już od kilku dni Zarząd Miej|czas zaniedbanej ulicy Piotrko- 


ski w Piotrkowie przystąpił w 
raraach robót interwencyjnych 
do remontu ulic. Przystąpiono 
do wymiany nawierzchni na uli 
cy Świerczewskiego, gdzie na 
miejsce dotychczasowych. tzw. 
„kocich łbów” położona zostanie 
kostka granitowa. QCzynione są 
również przygotowania do pod- 
jęcia robót w drugiej części uli- 
cy Mickiewicza, to jest za uli- 
cą Promenada. Projektuje się 
połączyć ul. Mickiewicza z ul. 
Rolniczą. s 
Między innymi przystąpiono 
do remontu najbardziej dotych- 


wa, to jest ul. Nowej, której 
mieszkańcy dotychczas grzężli 
pe kolana w błocie, Zostanie tu 
położona twarda nawierzchnia 
i chodniki. Porządkowany bę- 
dzie również w tych dniach 
chodnik przed Gimnazjum Me- 
chanicznym. Jak widzimy więc, 
szereg zańiedbanych dotychczas 
ulie uporządkowany zostanie w 
najbliższych dniach. Niedługo 
również projektuje się położe- 
nie nawierzchni chodników ną 
dalszych zaniedbanych ulicach, 
między innymi ną ul. Górnej i 
Złotej. 


KABENSCZANUGOZSCOKAAACNKAKAKENNNENNKY 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos” 


nastręczało poważne trudności, 
Na zlecenie Rady Zakładowej i 
dyrekcji wykonanie potrzebnych 
łożysk polecona ob. Kukulskiemu, 
kierownikowi zespołu ślusarskie- 
go. Wywiązał się on z tego zada 
nia dobrze i łożyska zostały w ter 
minie wmontowane, zdając egza 
min wytrzymałości — co jest spe 
cjalnie ważne w pracy przy wy- 
sokiej temperaturze. 

Obliczenia wykazują, że wyko- 
nanie odpowiednich łożysk we 
własnym zakresie da hucie „„Ka- 
ra“ roczną oszczędność w wyso- 
kości 800 tysięcy złotych. Wielkie 
znaczenie gospodarcze posiada 
także umożliwienie terminowego 
uruchomienia odremontowanej 
wanny, co nastąpiło również dzię 
ki ob. Kukulskiemu. Należy się 
spodziewać, że w krótkim czasie 
zostanie mu przyznana 1 zatwier 
dzona odpowiednia premia. 


przyczyni się "do usunięcia 
wszystkich braków i niedociąg- 
nięć. Gwarancję dobrej pracy 
sekcji podnosi fakt, że w skład 
ich weszli przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy, Do sekcji 
organizacyjnej, która ma bar- 
dzo poważne zadanie do wyko 
nania wybrani zostali jako prze 
wodniczący tow. Kacper Drze- 
wowski, jako sekretarz tow. 
dyr. Andrzej Kwieciński, na- 
stępnie tow. Wacław Dymka 
ramienia PZPR oraz przodow* 
nicy i racjonalizatorzy ob. ob. 
Jan Widzowski i Mieczysław 
Pakuła. W skład sekcji technicz- 
no-ekonomicznej, której zada- 
niem będzie stworzenie jak naj 
lepszych warunków umożliwia- 
jących rozwój współzawodnic- 
twa wybrani zostali tow. dyr. 
Jan Mendry, dalej tow. tow. 
Piotr Lipińsk; i Piotr Dudek 
oraz racjonalizatorzy i przodow 
nicy Zygmunt Kępa i Czesław 
Owczarek. 

W skład sekcji obliczającej 
wyniki wchodzą tow.tow.: Ka- 
zimierz Pietrzyński, Roman 
Krawczyk, Bronisław Zbroja, 
Wiesław Cech, Jan Zbroja I, 
Piotr Stanowski i Stanisław 
Opałko. Do sekcji współzawod 
nictwa młodzieżowego wybrani 
zostali ob, ob. Eugeniusz Kaw- 
ka, Stefan Ambrozik, Czesław 
ar LA Stanisław ` Tram- 
ski. 

Przy zapoznaniu się ze skła- 
dem osobowym Komitetu 
W/spółzawodnictwa Pracy w 
„Metalurgii ” uderza to, że w ko 
mitecie tym nie znajduje się ani 
jedna kobieta. Mimo woli na- 
suwa się pytanie, czyżby robot 
nice „Metalurgii” nie brały u- 
działu we współzawodnictwie? 
Czyżby nie było tutaj kobiet 
przodownic pracy, kobiet, które 
w ruchu współzawodnictwa 
mają już poważne osiągnięcia? 
Tak przecież nie jest, Wydaje 
nam się, że fakt ten mówi o 
tym, że i tym razem zbyt mecha 


nicznie organizatorzy Komitetu 


~ 
~- 


Zespoły samokształceniowe 


nauczycieli 


Z początkiem br. we wszyst- 
kich szkołach powiatu piotr- 
kowskiego zorganizowane zosta 
ły zespoły samokształceniowe 
nauczycieli. Zespołów takich ma- 
my już ogółem 62. Dzielą się 
one na powiatowe czyli między 
zakładowe, do których należą 
nauczyciele wiejscy z pobliskich 
sobie terenów oraz zespoły 
tzw. zakładowe, zorganizowane 


w szkołach miejskich. W tere-| kt 


nie powiatu mamy zespoły za- 
kładowe w Bełchatowie i Sule- 
jowie, 

Ogółem w zespołach samo- 
kształceniowych zrzeszonych 
Jest 800 nauczycieli wiejskich i 
miejskich. Celem tych zespołów 
jest podnoszenie poziomu ideolo 
gicznego nauczycieli, 

„Obeenie praca samokształce- 
niową ujęta została w ramy sy- 


stematycznego szkolenia w opar 
ciu o stały plan, Przewodniczą- 
cy powiatowych kursów do- 


kształcania ideologicznego nau- 
czyciel ob. Tadeusz  Szcze- 
paniak wyjaśnia nam, na 


czym polegać będzie przede 
wszystkim systematyczność pra 
cy zespołów. Jednym z najważ- 
niejszych zadań zespołów samo- 
kształceniowych jest organizo- 
wanie regularnych zebrań, na 
órych podsumowywane będą 
wyniki pracy samokształcenio= 
wej. Do najlepiej pracujących 
zespołów w powiecie zaliczyć 
należy zespół w Gimnazjum Pe- 
dagogicznym, w szkole Nr 1 i w 
szkole Nr 8. Praca w zespołach 
samokształceniowych musi w 
konsekwencji pomóc młodym 
nauczycielom w opracowaniu 
właściwych metod pedagogicz- 
nych. 


Ogródki działkowe 


dla pracowników radomszczańskiej „Metalurgii“ 


Zakłady „Metalurgii* posiadają 
duży ogród owocowy i warzyw= 
ny, znajdujący się przy ul. Fa- 
bianiego, Dotychczas pracę w 
tym ogrodzie przeprowadzał za- 
kład we własnym zakresie. Mimo 
tego jednak korzyści, płynące z 
tego, były niewspółmiernie małe. 
Dlatego też dobrze stało się, że 
Rada Zakładowa „Metalurgii* ca 
ły obszar ogrodu przy ul. Fabia- 
niego postanowiła przeznaczyć na 
ogródki działkowe dla pracowni- 
ków. Ogród podzielony został na 


Dodatkowa rejestracje 
roczników. 1931-32 


W świetlicy „Metalurgii“ w Ra 
domsku od dnia 13 b. m. do dnia 
25 b. m, Komisja Rejestracyjno* 
Kwalifikacyjna przeprowadzać bę 
dzie dodatkową rejestracje rocz* 
ników 1931—32, zamieszkałych 
na terenie miasta Radomska i po 
wiatu radon'szczańskiego, 


13 działek, które przydzielone zo 
stały pracownikom „Metalurgii“. 
Przy przydzielaniu ogródków bra 
no pod uwagę iłość członków ro- 
dzin zainteresowanego pracowni- 
ka oraz miejsce jego zamieszka- 
nia. Pierwsze prace wiosenne ro 
botnicy „Metalurgii“ będą wyko- 
nywali już na własnych dział- 
kach. 

Przy okazji należy poruszyć 
sprawę ogródków działkowych 
na terenie Radomska, która to 
sprawa nie została jeszcze w spo 
sób należyty rozwiązana, Obecna 
ilość ogródków działkowych w 
Radomsku jest zupełnie nie wy- 
starczająca, a ilość osób, które by 
chciały po zajęciach zawodowych 
zajmować się pracą na własnej 
działce, jest bardzo duża. Dlatego 
też należało by pomyśleć o wy- 
szukaniu nowych terenów, gdzie 
można by założyć ogródki dział- 
kowe. Zagadnieniem tym specjal 
nie powinny interesować się 
Związki Zawodowe, co leży, prze 
cie w ich komne.encji. 


podeszli do zagadnień współza 
wodnictwa. Udział kobiet w 
Komitecie Współzawodnictwa 
jest konieczny nie tylko dlate- 
go, że biorą one udział w tym 
ruchu, ale dlatego, że ich do- 
świadczenia pozwolą na usuwa 
nie braków i niedociągnięć, 
Ogólny przebieg współzawo- 


dnictwa w „Metalurgii ” radom. 


szczańskiej wykazuje, że osiąg- 
nięcia tego zakładu nie były 
dziełem przypadku. W/e współ- 
zawodnictwie międzyzakłado- 
wym „Metalurgia osiągnęła 
drugie miejsce po raz wtóry, 
Widoczny jest tutaj wysiłek ca 
łej załogi. 


Kiermasz i wystawa 


Towarzystwa Burs i Stypendiów 


Na odbytym przed kilku dnia 
mi posiedzeniu aktywu 'Towa- 
rzystwa Burs i Stypendiów w 
Piotrkowie postanowiono zor- 
ganizować w dniach od 17 mar- 
ca do -9 kwietnia kiermasz i 
wystawę TBS. Eksponatów na 
wystawę, która urządzona bę- 
dzie w sali ZMP w Al. 3 Maja, 
dostarczy zarówno młodzież 
piotrkowskiej bursy, jak rów- 
nież młodzież ze szkół podstawo 
wych, ogólnokształcących i za- 
wodowych. Na wystąwie u- 
mieszczone będą wykazy, ilu- 
strujące rozwój i osiągnięcia 
TBS w mieście i w powiecie. 

W związku z ogólnopolskim 


dzie się w czerwcu, 
do życia kółko prelegentów, ma 
jących za zadanie przygotowa- 
nie odziału piotrkowskiego do 
tej uroczystości. 


Komisja Specjalna karze 


W ostatnim okresie Delegatura 
Komisji Specjalnej ukarała naste- 
pujących mieszkańców powiatu ra 
domszczańskiego za przestępstwa 
natury gospodarczej: Tadeusz Gro 
chowski, właściciel kaflarni, za- 
mieszkały w Radomsku przy ulicy 
Narutowicza 38, ukarany został 
grzywną 150 tysięcy złotych za 
odmowę sprzedaży kafli, koniecz 
nych do wybudowania pieca w 
szkole w Kobielcach Wielkich, 
choć kafle te posiadał w magazy 
nie. 
Józef Kiełbik, zamieszkały w 
Dworszowicach Pakoszowych, gm. 
Zamość, ukarany został grzywną 
w wysokości 1.000 zł, za pobie 
ranie nadmiernych een za artyku 
ły piewszej potrzeby. 

Halina Paplicka, właścicielka 
sklepu z farbami, zamieszkała w 
Radomsku przy ulicy Limanow- 
skiego 9, ukarana została grzy- 
wną 150 tys. zł. za pobieranie 
wyższych cen za sodę kaustyczną 
i odmowę sprzedaży sody. 

Stanisław Kałziński, zamieszka 
ły w Radomsku przy ulicy Lima 
nowskiego 6, ukarany został grzy 
wną w wysokości 50 tys. zł, za 
posiadanie nieprzepisowej ilości 
mąki w piekarni. 

Za podobne przestępstwa ukara 
ni zostali również Marian Nowa 
kowski, zamieszkały w Radomsku 
przy ulicy Limanowskiego 14, 
grzywną w wysokości 40 tys. zł; 
Bronisław Pazak, zamieszkały w 
Radomsku przy ulicy Szkolnej 7, 


grzywną w wysokości 50 tysięcy 
zł, Stefan Kępa, zamieszkały w 
Radomsku przy ulicy Armii Czer 
wonej 29, grzywną 20 tys. zł, 

Włladysław Jędrzejczyk, zamie- 
szkały w  Zrejowicach, gmina 
Przerąb ukarany został grzywną 
w wysokości 10.000 zł. za pobiera 
nie nadmiernych cen za gwo- 
ździe. 

Antoni Wnuk, zamieszkały w 
Kolonii Młodzowy, koło Radom- 
ska, ukarany został grzywną w 
wysokości 1.000 zł. za nielegalny 
handel materiałami włókienniczy 
mi. 

Antoni Podlewski, zamieszka- 
ły w Radomsku przy ul. Fabia- 
niego 24, ukarany został grzyw- 
ną w wysokości 15.000 zł., za po 
bieranie nadmiernych cen za 
części rowerowe. 

Mieczysław Januszewski, były 
kierownik sklepu Bata w Radom 
sku, ukarany został grzywną w 
wysokości 20.000 zł. za odmowę 
spizedaży butów gumowych mi- 
mo, iż w magazynie znajdowała 
się wieksza ich ilość. 

Władysław Olejnik, z zawodu 
rzeźnik, zamieszkały "w gminie 
Pajęczno, ukarany został grzyw= 
ną w wysokości 35,000 zł, za po- 
bieranie nadmiernych cen za kieł 
basę i słoninę, 

Jóżef Stalka, zamieszkały w 
Radomsku, przy ul. Reymonta 26 
ukarany został grzywną w wyso 
kości 80.000 zł. za pobieranie nad 
miernych cen za pieczywo. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


UNIEWAŻNIAM legitymację 
Zw. Zaw. Metalowców wraz z 
wkładką Kapica Leon, wieś 
Bartodzieje Włościańskie, gm, 
Radomsko, 19-k 


ZGUBIONO świadectwo szkol- 
ne 6 kl. Szkoły Podstawowej w 
Radomsku, Zakrzewski Ludwik, 
Żymierskiego 58. 23-k 


ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. Spółdzielców Nr 196192 
oraz dowód służbowy Samopo- 
moc Chłopska Kłomnice Lan- 
gier Piotr, Radomsko, Naruto- 
wicza 86. 24-k 


ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. Prac. Chemicznych 
Nr 102631, Opolski Stefan, 


Piotrków, Okrzei 9. 25-k 


ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wą , Radomsko, seria C 
Nr 0438827, Radziejewski Wła- 
dysław, wieś Kocierzowy, gm. 
Gosławice, pow. Radomsko. 


ZGUBIONO dowód kolejowy, 
Gozdaska Maria, wieś Łąsk Pie 
rackiego 15, pow. Zawiercie, 


ZGUBIONO zaświadczenie woj- 
skowe, seria „A“ Nr 192108, 
Nawrot Lucjan, wieś Goszczo- 
wa, gm. Wielgomiyny, pow. Ra- 
domsko. a-g 


ZGUBIONO dowód kolejowy, 
Gozdaska Mieczysława, wieś 
Łask, Pierackiego 15, pow. Za- 
wiercie. 29-k 


ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wą RKU, Radomsko serią „©“ 
Nr 0439542, Szponder Lucjan, 
wieś Kuźnica, gm. Sulmierzyce, 
pow. Radomsko. 30-k 


ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wg =. RKU, Radomsko 
Nr 0437593 z dnia 29. TII, 49 r. 
(rok 1920), Krawczyk Zyg- 
munt, kol. Młodzowy. 31-k 


ZGUBIONO dowód osobisty, 
Otolińska Helena, wieś Kodrań, 
gm. Sulmierzyce, pow. Radom- 
sko. 82-k 


ZGUBIONO kartę rejstr. RKU 
— Piotrków, ppr. rez. Bagiński 
Antoni zam. Piotrków. 11829 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm prze? szerokość 1 lamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi nrobne 
ód 1do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł —2zż 
ód 201 do 300 mm 160 zł 160 zł —zż 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — zl 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proe 


drożej, 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 


druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej odpowiedzialnoś 
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Co pisała prasa łódzka 14 marca 1930 r. 


W lutym w kopalniach śląskich 
wydobyto węgla o 650,009 ton mniej, 
niż w ubiegłym miesiącu. Spadek wy- 
nosi ogółem 19,5 procent, przy czym 
niektóre kopalnie zupełnie wstrzy” 
maly pracę, 


ZAMÓWIENIA RADZIECKIE 
W POLSCE 
Radziecka misja handlowa prowa- 
dzi w Warszawie pertraktacie w spra 
ie zakupu różnych towarów na su- 
mę 2 milionów dolarów. 


NOWE REDUKCJE 
W TOMASZOWIE 
Dyrekcja Fabryki Sztucznego Je- 
dwabiu w Tomaszowie zwolniła 
2 O wozorajszym 1000 robotmi- 
ków. 


W RAWIŃSKU — NIE DOBRZE! 

W Kamińsku pod Radomskiem zo- 
stała opieczętowana fabryka mebli 
riętych „Wojciechów. Wszyscy 10- 
botnicy znaleźli się na bruku bez od- 
szkodowania, 


GŁÓD W ZGIERZU 

W Zsierzu w obecnej chwili około 
500 rodzin pozbawionych jest wszel- 
kich środków do życia, Rodziny tych 
bezrobotnych wyprzedały już wszyst 
kie skromne ruchomości i stanęły wo 
bec widma głodu. Jak stwierdzono — 
650 dzieci przychodzi do szkoły bez 
żadnego posiłku. 


W dniu wczorzjiszym bezrobotna, 
22-letnia Anna Karczmarek, otruła 
się, by skończyć z nędzą. 


WiIECE ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH 


W dniu wczorajszym w różnych 
punktach miasta odbyły się wiece ro- 
botników sezonowych, domagających 
siq rozpoczęcia robót publicznych, ce- 
lem zapobieżenia nędzy wśród ludzi 
nie pobierających żadnych zasiłków. 
Wiece rozpędziła policja. 


TRAGEDIA NA PRZEDSTAWIE- 
NIU TEATRALNYM 
W OZORKOWIE 


Wezoraj w Ozorkowie, podczas 
przedstawienia trupy wędrownej, je- 
den z aktorów — strzelając tla efek- 
tu zamiast ze straszaka z rewolwe- 
ru — zastrzelił jednego z muzykan- 
tów — członków miejscowej straży 
ogniowej, Wypadek wywołał na sali 
teatralnej panikę, 


SKAZANIE ROBOTNIKÓW 
Z PABIANIC 


Przed sądem w Łodzi toczyła się 
rozprawa przeciw ośmiu robotnikom 
Kruscha — Endera w Pabianicach, 
którzy stanęli w obronie zredukowa- 
nego współtowarzysza pracy. Sąd 
skazał „najbardziej czynnych buntów 
ników” na karę wiezienia. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L, Krucz 
kowskiego pt. „Ddwety* w drugiej 
wersji 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 

Nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21) 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowakiego z Karolem 
Adwentowiezem w ról prof, Sonnen 
brucha, 


PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ut. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
14 marca teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDIE MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia'. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99- 
Wtorek, dnia 14 marca br, o gódz. 
17.15 widowisko pt. „Złota rybka". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 


WTOREK 14 MARCA 1950 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 


13.20 (Ł) Chwila muzyki 
13.25 Program dnia, 13.30 
Koncert południowy. 14.00 „Z żyčia 
Węązier*, 1415 (Ł) Komunikaty, 
14.20 (Ł) Muzyka operetkowa z płyt. 
14,55 Audycja dla chorych. 15.10 Aud. 
dla szkół popołudn.; „Młodzieńcze la 
ta Józefa Stalina", 15.30 Audycja dla 
świetlie dziecięcych, 15.50 Pog. spor- 
towa, 16.00 Dziennik popołudn. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie, 16.25 (Ł) 
Reportaż z okazji Międzyn, Dnia Ko- 
biet (w PZPB im. Stalina). 16,30 (Ł) 
Rozmowa z Rektorem UŁ prof. dr. 
Józefem Chałasińskim. 16.40 (Ł) 
Chwila muzyki xz płyt. 16.50 (E) 
Skrzynka  rnejonalizatorów, 17.00 
Koncert popołudniowy. 17.46 Kronika 
„BP* — audycja słowno-muz, 18.00 
„Z kraju i ze świata" 18.15 Jan Seba- 
stian Buch, 18.40 „Wszechnica Radio- 
wa”. 19.00 Pog. „W rocznicę śmierci 
Marksa”, 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dzienik wiecz. 20.40 „W rytmie 
tanecznym”. 21,40 Wszechnica Radio- 
wa. 21.55 Franc, Schubert — Sonata 
B-dur. 22.80 „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem. 23.00 Ostat- 
nię wiad. 23.10 Program na dzień na- 
stępny. 23.15 Muzyka taneczna z płyt. 
24.00 Zakończenie audycji 1 Hymn, 


Przerwa, 
z płyt. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 
westchnień" godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Po- 
"er Parmęńska" I seria godz. 
8, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych | za 
granicznych Nr 11* — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 18,.20, 21 
HEL (Legionów 2) — dlą młodzieży 
' „Dusze czarnych“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Konstan- 
ty Zasłonów” godz, 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Torpa- 
dowiec Nieueiety* godz. 17, 19, 21 
FRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wilcze doły” godz. 17.30, 20 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Zo* 
ja“ godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Panna bez 


posagu” godz. 15, 20 


REKORD (Rzzowska 2) „Milcząca 
barykada* dla młodz. godz. 15,80, 
seanse normalne godz. 18, 20,30 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek- 
komyślna siostra* godz, 17,30, 20 

ŚWIT (Batucki Rynek 2) „Cygański 
tabor“ godz, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie" godz. 16.80, 
18.80, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci 
ulicy" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień* godzina 16.30, 18,80, 
20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tora na wsi“ — godz. 16.30, 18,30, 
20.30 > 

WOLNOŚĆ (Napłórkowskiego 18) — 
„Pustelnia Parmeńska* II seria — 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierską 26) „Burza nad 
Azją godz. 18, 20 


— Dobrze znamy podziemia, zakładaliśmy tu miny z Windham- 
sahibem, — mówi ochryple Szaitan-Aga, mrugając do Insura, 

Po wewnętrznej stronie bastionu, zwróconej na miasto scho* 
dzą obaj w dót i nikną w urwisku, zamaskowanym wśród kamieni, 

Mija wiele godzin, już na wschodzie wstaje” blady świt, kiedy 
Insur z towarzyszem powracają na powierzchnię. 

Trzymając wpół niesie Insur kogoś w jednym ręku; rzuca go 
na ziemię jak worek że szmatami, 

— Obszukajcie go — mówi. | 

W pasie leżącego człowieka znajdują mocno związany i zwinlę* 
ty w rulon list napisany na biękitnym, perskim papierze i po" 
dwójnie zapieczętowany. Insur łamie pieczęć. 

— „Uwierz mi sahibie — generale, gwiazdo mojej duszy, 
uwierz w czystość mojego serca. Czy twoja królowa nie była przez 
długie lata i moją władczynią?,, Jestem najpokorniejszy ze sług 
Wiktorii-Hanum i za szczęście będę uważał przywrócenie mi jej 
dawnej łaski, Na pierwszy twój znak, sahibie-generale, jestem 


ZE SPORTU 


Piłkarze otwieralą sezon 


Kto z kim i gdzie walczyć będzie w niedzielę? 


IW nadchodzącą niedzielę dnia 19 
bm. rozpoczyna się druga Ko- 
lejka spotkań drużyn klasy A okrę- 
gu łódzkiego w piłcs nożnej, 

Aby uprzytomnić sobia jak to by- 
ło na zakończenie sezonu sportowe- 
go 1949 roku, należy podać tabelkę 
spotkań ukończenia pierwszej rundy. 


1) Spójnia Łódź 9 14:4 23:8 
2) Kolejarz Łódź 9 13: 5 28:17 
3) Włókn. Zgierz 9 13:5 18:17 
4) Concordia Piotr. 9 10: 8 19:12 
5) Związkow. Łódź 9 9:9 16:14 
6) Emjeden Żychlin 9 8:10 15:22 
7) Kolejarz Kol. 9 6:12 13:16 
8) ŁKS Włókn. I B8 6:40 13:21 
9) Boruta Zgierz B 4:12 17:20 
10) Związk, Tomasz, 9 5:13 7:22 
Odwołany mecz Boruty z ŁKS 


Włókniarzem I B odbędzie się w ter- 
minie późniejszym w takim dniu, gdy 
liqowy Włókniarz będzie miał mecz 
mistrzowski na wyjeżdzie. 

niedzielę trzy mecze odbędą 

się w Łodzi a dwa na prowin- 
cji. Bardzo ciekawie zapowiada się 
spotkanie kolejarzy łódzkich z Con- 
cordią, Własny teren oraz lepsze przy 
qotowanie techniczne, każe przypu- 
szczać, że gospodarze wyjdą tym ra- 
zem jako zwycięzcy, ŁKS I B powi- 
nien na przedmeczu ligowym Widze- 
wa ze Związkowcem z Radomia wy- 
grać z drużyną „Emjeden” z Żychlina. 
W Zgierzu Boruta podejmuje Spójnię 
leadera obecnej tabeli, Czy uda się 
łodzianom wyrwać gospodarzom dwa 
punkty — okażę się w niedzielę, 

W Parkn Ludowym Związkowiec 
łódzki stoczy bój ze swymi imienni- 
kiem z Tomaszowa, Faworytem sg 
zawodnicy łódzcy, W Koluszkach tam 
tejszy Kolejarz stoi na straconej 
pozycji w zawodach z Włókniarzem 
ze Zgierza, który ma równi z Koleja- 
rzem łódzkim oraz Spójnią pretentu- 
ja do tytułu mistrza okręgu łódzkie- 
go, 

W nadchodzącą niedzielę ligi pił 

karskie również rozpoczynają 
swój bój. ŁKS Włókniarz udaje się 
do Legii stołecznej. Nie jest znana 
forma zawodników klubu wojskowe- 
go w Warszawie, faktem jest jednak, 
Że łodzianie będą mieli niezwykle u- 
trudnione zadanie. Nie znajduje się 
ŁKS Włókniarz w zbyt dobrej tor- 
mie, a własny teren 1 dobrze uspo- 
spobiona publiczność będzie dla Legii 
dużym bodźcem w tej walce. 

Garbarnia ma trudne zadanie w 
zawodach z Kolejarzem z Poznania. 
AKS w Chorzowie podejmuje Gwar- 
dię, która powinna zawody wygrać, 
Górnik w Bytomia gości Ogniwo- 
Cracovię t nie wiadomo, czy zdoła ją 
pokonać, Górnik (Radlin) ma łatwiej- 
sze zadanie w meczu z Polonią sto- 
łecznaą, 

Q)strzostwa drugiej gl grupy 

zachodniej Widzew pierwszy 
swój miecz stoczy na boisku przy ul. 


domia. Sądząc po zawodach Widze- 
wa z ŁKS Włókniarzem, łodzianie 


Kilińskiego ze Związkowcem z a 


winni uzyskać w niedzielę bez trudu 
dwa punkty. 

Poza tym Lechia w Gdańsku po- 
kona Gwardię ze Szczecina. Kolejarz 
(Toruń) powinien wygrać ze swym 
imiennikiem z Bydgoszczy, Bzura 
ma szanse pokonania Polonii świdnie 
kiej. Stal sosnowiecka stoli na stra- 
conej pozycji w meczu z Kolejarzem 
z Ostrowia. 

OFs'rzostwo grupy wschodniej 

Tarnovia winna pokonać Kole- 
jarza z Przemyśla, Chełmek może 


wygrać ze Stalą z Lipin, Skra często 
chowska będzie miała trudną przepra 
wę z bytomską Polonią, która zjeż- 
dża na mecz z 1.000 swych kibiców. 
Związkowiec przemyski ulegnie Lubli 
rlance, a Stal z Katowic najprawdo- 
podobniej zremisuje a Włókniarzem 
z Częstochowy, 

Jak wynika z powyższego, w nie- 
dzielę będziemy świadkami kilku cie 
kawych meczy o mistrzostwo ligi i 


to zarówno pierwszej, jak i drugiej; 


Z winy Ambosaody Brytylskiej 


Hokeiści ČSR 


mie wyjechali do Londynu 


w sobotę 


PRAGA, — Hokejowa repre- 
zentacja CSR nie wyleciała w 
sobotę 11 bm, samolotem fo 
Londynu na mistrzostwa świą- 
ta, które rozpoczynają się w po 
niedziałek 18 bm. 


Powodem wstrzymania Wy- 
jazdu było niewydanie przez 
Ambasadę Brytyjską w Pra- 


dze wiz dwóm reporterom ra- 
dia czechosłowackiego, którzy 
mieli towarzyszyć ekipie. 


Z dwudniowej rewii 


najlepszych pływaczek polskich w Łodzi 


1, Drużynowy mistrz Polskł na rok 1950 Polonia-Ognitwo (Bytom), 2, Wręczenie zwycięskiej drużynie pucharu 


ufundowanego przez prezydenta miasta tow, Minora, 3, Proni 


gL 5. Fragment z biegu szłafelowego. 


czówna (ŁKS Włókniarz), 4. Opuszczenie (la- 


Piłkarski Turniej Miast  |Mistrzostwa piłkarskia 
uaktywni piłkarzy prowincji ČSR 


Z okazji jubileuszu 30-lecia istnle 
nia Polskiego Związku Piłki Nożnej 
odbędzie się w b. r. turniej piłkar- 
ski, w którym wezmą udział repre 
zentacje 32 miast. 

Do udziału w turnieju wytypowa 


Karty sętłziowskie inż rozdzielone 


Ki sędziuje pierwsze spotkania 
0 o mistrzostwo ligi państwowej 
19. 8. 50? 

I klasa państwowa: 


Garbarnia — Kolejarz 
— Bukowski (Radom), 

Legia — ŁKS-Włókniarz — Pryk 
(Kraków). 


Kandydaci na sędziów 


strzelectwa sportowego 
na start! 


Zarząd Okręgu Zw. Strzelectwa 
Sportowego podaje do wiadomości, 
że otwarcie i rozpoczęcie kursu dla 
kandydatów na sędziów strzelectwa 
sportowego nastąpi dziś 14 mar- 
ca rb. w sali Ośrodka Szkolenia 
Motorowego ul. Daszyńskiego 15, 
punktualnie o godz, 18. 

Kandydaci kursu winni posiadać 
przybory do pisania. 

Zakończeńie kursu poprzedzone 
zostanie strzelaniem (| rozdaniem 
świadectw sędziowskich tylko tym 
absolwentom, którzy kurs ten ukoń 
czą całkowicie i przy końcowym 
egzaminie otrzymają ocenę przynaj- 
mniej dostateczną. 


(Poznań) 


Warta — Ruch — Sznajder (War- 
3zaWwa). 
e ZEE — Szlejfer (Szcze” 
cin). 
Górnik (Bytoin)—Cracovia — Na- 
porski (Łódź). 
Górnik (Radlin)—Polonia (Warsza 
wa) — Dabert (Poznań). 
II klasa państwowa 
grupa zachodnia! 
Lechia—Gwardia (Szczecin) — Fo- 
min (Radom). 
Kolejarz (Toruń)—Kolejarz (Byd- 
goszcz) — Cober (Katowice), 
Widzew— Radomiak — Brzuchow- 
ski (Warszawa). 
Bzura—Polonia (Świdn.) — Szper- 
ling (Łódź), 
Stal (Sosnowiec) — Kolejarz (0- 
strów) — Jędrzejczyk (Kielce). 
Grupa wschodnia: 
Ternovia—Kolejarz (Przemyśl) — 
Mejzer. 
Skra (Częstochows)— Polonia (By- 
tom) — Szczur (Sosnowiec), 
Chełmek—Stal (Lipiny) — Frąc- 
kowski (Wrocław). 
Związkowiec (Przem.)—Twblinian- 
ka — Seichter (Kraków). 


no 36 ośrodków, które reprezentują 
już pewien poziom piłkarski. Przed 
rozpoczęciem rozgrywek odbędą się 
w dniu 26 marca cztery mecze eli- 


|minacyjne: Kalisz — Leszno, Wal- 


brzych — Jelenią Góra, Cieszyn — 
Bielsko Biała | Gliwice — Zabrze, 
Zwycięzcy tych spotkań wezmą U- 
dział w turnieju z pozostałymi 28 
miastami, którymi są:  Binłystok, 
Bydroszcz, Bytom, Chorzów, Chrza- 
nów, Częstochowa, Gdańsk, Katowi 
ce, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, 
Olsztyn, Opole, Ostrów Wikp., Poz 
nań, Przemyśl, Radom „Rybnik, Rze 
szów, Siedlce, Sosnowiec, Świdnica, 
Szczecin, Tarnów, Toruń, Warsza- 
wa, Wroeław. 

Pierwsza runda rozgrywek odbę- 
dzie się w dniu 14 maja br. Finał ra 
zegrany będzie prawdopodobnie 12 


listopada w Warszawie. ` 
Przykład godny 


naśladownictwa 

Kolegium Sqdzłtów Pom. OZPN, 
z okazji powołania Głównego Ko- 
mitetu Kultury Fizycznej, uchwaliło 
rezolucję, w której sędziowie pił- 
karscy zobowiązują sią wyjechać na 
własny koszt do najodleglejszych 
wsi okręgu, by zapoznać LZS-y z 0- 
bowiązującymi przepisami piłkar- 
skimi i bezpłatnie sędziować przy= 
najmniej jedno spotkanie, 

W akcji tej wezmą udział wszyscy, 
bez wyjątku, porfnorścy sędzio- 
wie piikarscy, nie wyłaczając człon- 
ków zarządu Kolegium, sędziów mię 


Stal (Katowice)— Włókniarz (Czę- | dzynarodowych, Klasy Państwowej 
stochowa) — Kwiatkowski (Poznań). i1 międzyokręgawych. 
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PRAGA. — Druga niedziela mi- 


strzostw piłkarskich _ Czechosłos 
wacji przyniosła następujące wys 
niki: Sparta — Skoda  (Pilz= 


no): 0:0. CSD (Pilzno) — Slavia 3:1 
(0:0). ATK — Trnava 4:2 (1:2). Bra= 
tysława — Bohemians 3:1 1:0). Te« 
plice — Koszyce 2:0 (0:0). Presov — 
Cechie Karlin 2:8 (0:3, Zilina 4 
Zelezarny Witkowice 0;1 (0:1), 
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gotów otworzyć żołnierzom królowej, podziemne przejście z mego 
pałacu do bramy Kaszmirskiej!... 

Insur opuszcza rękę z listem. Jest blady. 

List szacha do generała Wilsonal... 

W ślad za listem sypią się z pasa złote monety, Stary rzuca się 
na nie i zbiera je gorączkowo. Ręce mu się trzęsą, nieudane łzy 
płyną mu z chorych, wyżartych przez wrzody, oczu, 

Stary sierżant, Rundżit patrzy na niego z obrzydzeniem, 

— Oto komu, „chudy sahib' płaci złotem — mówi głośno, 


ROZDZIAŁ XXXVII 
ZDRATA W PAŁACU 
Bachadur" 


— Nama-Haram!.. Zdrada!.. Zdrada w pałacu! 


szach sprzedał się „feringam''l... 


— Zńradal.. Szach Delhi chce oszukać powstańców. Szach 
Delhi wysyła listy do nieprzyjacelskiego obozu!... 
Sipaje potrząsając bronią, biegają po ma.murowych salach 


pałacu, 

— Gdzie są doradcy Bachadursszacha?... 
łamiący bratnią solidarność? 

— Nie darujemy sprzedawczykom!... 

— Wyrwę im oczy, synom shańbionych mafek!.. krzyczał Lall- 
Sing, potrząsając krzywą szablą. 


Gdzie są ci zdrajcy, 


Sipaje biegali po komnatach pałacowych wśród rozrzuconych 
poduszek, powywracanych piecyków i przestraszonej służby. 

Czarny afrykański eunuch, z żółto farbowanymi włosami w por 
marańczowej przepasce na biodrach i od stób do głowy namaszczor 
ny pachnącymi olejkami, położył się na progu żeńskiego skrzydłą 
pałacu, 

— Nie wolno — wolał rozkładając ręce. 

Lall-Sing chwycił eunucha ża oślizgłe od olejków ramiona, od% 
rzucił go na bok i ze wstrętem wytarł rękę o szeroki pas. 

— Za mną sipaje! — zawołał. 

W kobiecym skrzydle pałacu znaleźli trzęsącego się ze strachu 
Bachadur-szącha przebranego w szarawary i muślinową zaslanę 
swojej zony. Postawiono przy nim straż. Zamknięto go razem ze 
starszą z mm w piwnicy pałacowej. 

Mirża-Mogul. syn szacha, hardy,i ociężały, ubrany w śnieżno 
biały zawój i złołolity szlafrok wyszedł ze swych komnat do pow- 
stańców. ; 


— Precz stąd, sipaje! — krzyknął. — Kto wat. pozwolił rzą” 
dzić się w pałacu szacha? | f 
— Milcz, synu żmii! — odrzekł mu Lall-Sing. — Ty toż bys 


łeś gotów otworzyć sahibom bramy, aby uratować wlaeną skórę! 
— Oni wszyscy chętnie by nas sprzedali cudzoziemęom, — 
tchórze! — zawołali sipaje. 
Mirza klął, groził, ale żołnierze powlekli go i zamkneli razem 
z ojcem D, e. m 


